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J a k  donoszą te leg ram y  dzideisze 
ro zeg ra ła  się w czoraj w  kuluarach 
sejm ow ych scena, godna najeiner- 
gśczniejszego potępienia, któi a raz  
jeszcze  stw ie rd za  p raw d z iw o ść  
silów znakom itego  (parlam entarzy­

s ty  niem ieckiego R ich tera , że  „par 
lam en t jest insty tucją  ty lko  dla 
geintelm enów ".

R ich ter pow iedział p ra w d ę : to , 
czego  w czora j by ł św iadkiem  nasz 
Sejm , urąga boda(j (najiprymiiitty w - 
tifciiszym pojędiom o  gelmtelmeń- 

stw ie , a s:cena w y w o ła ła  w rażen ie  
tern przykrzejsze, że  b ra li w  niej 
iUdlział przed^tawiioieJe inteligeiieji, 
zajm ujący w  polskiem  społeczeń­
s t w  e stanów  iska .czołowte. łiiinżie, 
k tó rzy  w ied z ieć  byiłi pow inni, że 
pow agi Sejm u nie narafżia się w o ­
bec  sw oich i obcych  — zw łaszcza  
w obec  obcych  — na szw an k  z  ta ­
ką  ieikikomylnością i bezm yślnością.

Nie bronim y żadnego z  a d w e r­
sa rz y , obaj ponoszą w in ę  i odoo- 
u reck-a lność  cięlżką. choć (przyznać 
nakazuje bezstronność^ że podłoże 
sm utnej afe ry  by ło  ta k  bolesne, iż 
m ogło w y w o łać  podniecenie i obu­
rzenie .

P rz e d s ta w ia  się ono w g łów ­
n ych  zarysach  w  n astęp u jący  spo­
sób.

W  niejednym  z licznych a rty k u ­
łów , pośw ięconych  w  p ra s ie  pam ię­
ci S ienkiew icza z pow odu jego 'Po­
grzebu , znajdu jem y pogląd, że to, 
o czem m arzy ł M ickiew icz, by jego 
„księgi zb łąd z iły  pod .stnzeohy*’, 
p rzypadło  w  udziale au to row i T ry ­
logii. O praw dzie teg o  poglądu 
św iad czy ły  w ym ow nie w ieńce  z 
k ło sów , niesione p rzez w łościan  na 
pogrzeb ie  w ielkiego pisarza, św iad ­
czy ł se rd eczn y  hołd, z ło żo n y  Mu 
przez g ó rn ików  śląskich w  K atow i­
cach  i w W arszaw ie . W idać, że 
ter>, k tó ry  ta k  głęboko w czu ł się 
w  duszę ch łopską w  „Szkicach w ę- 
gienT', k tó ry  w y śp iew a ł jej poezję 
w  „Janku M uzykancie’1, um iał trafić 
do  se rc  p rostych  czarem  sw ego  
isłow a. W  chatach  w ieśn iaczych  i 
na  poddaszach  robotniczych pow ie­
ści S ienkiew icza rozdm uchują po . 
tc ż n y  płom ień miłości O jczyzny.

To też  w obec te g o  u ro czy steg o  
św ięta  narodow ego, jakiem sta ł się 
pogrzeb  w ielkiego P o laka, p rzed  tą  
trum ną, k ry jącą  na d roższe  całem u 
N arodow i Z w łoki, um ilkły w aśni 
party jne , pochyliły się czoła w sz y ­
stk ich .

I oto tę  a tm osterę  skupioną i do­
sto jną usiłow ał zam ącić z g rz y t 0- 
h y d n y : zg rzy t zac ie trzew ien ia  p ąr- 
tyh iego . dem agogii w najgorszem  
teg o  s łow a znaczeniu. W  num erze 
32, ..Tygodnika Związku poiiwkich 
s tro n n ic tw  ludów y-h  W y zw o len ie  i 
'Jedność Ludow a", znajduje się a r-

sowi9I fb ia nasirojow
INSTYTUCJA . KORÓW ". -  ICH ZADANIA I OBOW IĄZKI. — SPR A ­

WA O M ORDERSTW O „SI EL KORA" MALINOW SKIEGO

(Teiefoijemat w łasny

Pogranicze sow., 5. listopada.
Z M ikołajow a donoszą: O głoszo­

no w y ro k  sądu gubenijahiego w gło­
śnej spraw ie o zam ordow anie „siel- 
ko ra" (korespondenta w iejskiego) 
M alinowskiego. S praw a ta wzbudzi­
ła  olbrzym ie zain teresow anie w ca- 
łem państw ie czerw ołem , m iała bo­
wiem sch arak te ry zo w ać  w  sposób 
jak najjaskraw szy  panujące w  So­
w ietach „stoisunki społeczne*1, a w 
szczególności stosunek ludności do 
p rasy  sowieckiej. R ozpraw a sądo­
wa trw a ła  aż pó łto ra  m iesiąca; do 
M ikołajow a celem zaznajom ienia silę 
z przebiegiem  procesu, odbyw ały  
się „pielgrzym ki" m asow e; w szy st­
kie dzienniki um ieszczały  eodzkinnie 
obszerniejsze spraw ozdania te leg ra ­
ficzne itd. Proces ten m iał się stać 
w zorem  dla całego szeregu analogi­
cznych rozpraw , przew idzianych w  
najbliższych dniach, a i>owstałych 
na tern sam em  ile nienawiści iud- 
iności do organów  w ładzy  sow ie­
ckiej.

B y zrozum ieć tło i ch a rak te r *c- 
go p rocesu , n a leży  p o kró tce  'w yja­
śnić rolę społeczną, o raz zadania 
założonej przez Sow iety  instytucji 
..sielkorów ", „rabkorów " ii , ,ń b k o -  
ró w “ . tj. ko respondentów  pism so­
wieckich z kół w iejskich, robotni­
czych, oraz fabrycznych . K ażdy ia- 
ki „kor" m iał za zadanie pilnie śle­
dzić cały  przebieg  życia  sw ego śro ­
dow iska i donosić do sw ego dzien­
nika o w szelkich p rzejaw ach  kon tr­
rewolucji w  życiu społeczuem  i pry- 
w atnem , p rokura tu ra  zaś obow iąza­
na by ła  do  natychm iastow ego kon­
trolow ania doniesień „ko tów " i 
w szczynania dochodzeń sądow ych. 
Im więcej „kor" daw ał m ateria łu  do 
zdem askow ania kontrrew olucji, tern

„Oazcty Lwowskiej").

w yższe  uzyskiw ał stanow isko rzą­
dow e. a zarazem  i w piyw  osobisty. 
W ładze sądow e m usiały co m iesiąc 
p rzedkładać relacje z w yników  
siwego ścisłego kontak tu  z „kora­
mi". Fak tycznie  zaś „kory" s ta ły  się 
najokropniejszą plagą w szystk ich  
w a rs tw  sp o łeczeństw a , w y  w o ła jąc  
obrzydzenie i postrach  naw et w  ko­
łach  sam ych kom unistów . Do pracy 
„dziennikarskich" w  roli „korów " 
przyciągnięto  w yłączn ic  iróżnyeh no 
tow anych  zbrodn iarzy , osaustów  i 
w ogćle szumowiny... Ludność nie 
wodząc innego ratunku  przed tą  na­
w ałą  urzędow ych szpiegów  i aferzy­
stów , zaczęła  ich m asow o m ordo- 
wrać. ■

P ra sa  sow iecka codziennie z 
w ielk ie  m z*tniepokojen;em  noto­

w a ła  fakty „samosądu na tych  
dziennikarzach".. Oilaną oburzenia 

} ludow ego pad ł ró w n ie ż  „sielkor" 
MaiSinowsiki zam o rd o w an y  przez 
rodzonego brata- komunistę, przy  
udziale  innych p ro w o d y ró w  w iej- 1 
skiej kom uny. M imo, że w to k u  są- 1 
dow ei ro zp raw y  stw ierdzono , Iż 
ca ła  dz iałalność M alinow skiego b y  
ła łańcuchem  zbrodni j p rze s tęp s tw  
na tle  p rasow em , sąd — w ycho- 
dlząc Iz za ło żen ia  kon ieczności o- 
bnony „wnilności słow a" (?!), sk a­
za ł 6 p o d sąd n y d i — w śród  nich 
b ra ta  M alinow skiego i policjanta 
S teauna — na k arę  śm ierci, przez 
rozstrze lan ie , innych zaś na trz y ­
letn ie ciężkie w ięzienie.

C iek aw e  nadm ienić, że  już po 
ogłoszeniu w y ro k u  s tw ie rd zo n o  
kilka now ych w ypadków  zam eld o ­
w an ia  ..korów** przez ludność p o ­
w ierzonych  tym  ,„korom " re jo ­
nów.

m am y przed  sobą artyku ł n ap isan y  
p rzez P o łak a  w o rgan ie  s tronn i­
ctw a, m ieniącego cię nołskiem, czy  
też... Zbytecznie jest an ab zo w ać  te  
haniebne e lukusrac je . W y sta rc z y  
stw ierdzić, że au to r ich a takuje  
S ienkiew icza, jak o  wnoga ludu po l­
skiego, a b roni ha jdam aków  kirzac- 
kich C hm ielnickiego, k tó rz y  spusto . 
szyli Po lskę ogniem i mieczem.

Chłopi i robotnicy dali już WT- 
n  :w n ą  odpow iedź na p row okacy j­
ny ap eb  pośpieszy?, w ziąć  udział w 
pogrzebie Sienkiew icza i byli dum­
ni, że oddają  o sta tn ią  posługę w ici. 
ki em u Po lakow i. W strę tn y  zg rzy t 
p rzeb rzm iał niepostrzeżenie i iń n ą ł
bez echa... Źle jednak  czyni . W y ­

ty k  uł p t. „Henrylc Sienkiewicz*’, 
k tórego  konkluzja brzm i n astępu ­
jąco :

„T oteż  n iep raw dą jest, jakoby 
Sienkiew icz by? pisarzem , piszącym  
dla całego  naroau  polskiego. S ien­
kiewicz* p isał dia sz lach ty , dla p a ­
nów , a w ięc dlia burżuazji; pńsat po 
to, ab y  pokrzepić serca  pańskie, 
na to m iast dola ch łopska  i .robotni- j 
cza nigdy go nie in te reso w ała .-- 
D zisiejsza bnrżuazja polska, czyli ; 
dzisiejsi panow ie sp ro w ad za ją  uro- I 
czyście  d a ło  Sienkiew icza, zazna- j 
czając, że żyją w niej daw ne pogllą- ! 
dy szlacheckie... Do kom ite tów  ® -  1 
chodow ych) panow ie ciągną cli to- j 
p ó w , bo chcą. aby  i oni pok łon ili; 
y'ę jaśnie pańskiem u p isarzow i. Ża- ' 
dcm jednak  szanujący się chłop nie

Pow inien  w ziąć w  tem  udziału, 
p rzec iw n ie  naieży  w yjaśn iać, że 
S ienkiew icz przez całe  ży c ie  był 
w rogiem  w szystk iego , co chłopskie, 
co robotnicze, lub choćby tylko d e ­
m okratyczne... O g łaszając S ienk ie ­
w icza za w ielkiego „pisarza n a ro ­
dow ego", a jego oogrzeb z a  „uro ­
czystość narodow ą", chcą pan o w ie  
zm usić chłopów.’ i robotn ików  pol­
skich, aby  bili czołem  p rzed  trum ną 
tego , co napisał 'wielkie pow ieści na 
cześć jaśnie pańskśch w yp raw  k a r­
nych  przcoćw ko zbun tow anym  
c.ł Jopom*’.

T ak  brzm i ten lio rendąlnv  do k u ­
ment ciemnej zaw iści, n iszczącej z 
Ponurą zaciekłością sv? ięte ideały  
se rc  chłopskich. .M iniowali p rzecie­
ram y oczy, w  niepew ności, czy

Zw olenie”, że posługuje się te g i» ro . 
.dzaju środkam i agitacyjnym i. Albo­
w iem  na  ohydzie pozna s 'ę  i p ros y  
chłop, w iedziony instynk tem  naro­
d ow ym .

O sta teczn e  w ńjc ,;resum *“ ip ra tó  
ts taw ia  się n iew ypow iedzian ie  sniu 
tn o : w św ietle  bardzo  ujem nem  za ­
p rezen to w ali się ludzie,, k tó rych  

sp o łeczeństw o  obdarzy ło  zaufa­
niem, p o w ierzając  iim p rz e d s ta w i­
cielstw o narodu w  insty tucji. będą­
cej najw yższym  w y k w item  .Ruitu­
my; ogrom ną dozę dzikiego zac ie ­
trzew ien ia  party jnego  i pow iedzm y 
o tw a rc ie : cham stw a, w y k a z a ło  też 
s tro nn ic tw o , p ragnące  aichodzi'ć v/ 
P ań stw ie  za  czynnik pow abny, 
sk o ro  nad trum na jednej z najpo- 
kdżn'i((iszycli n aszy ch  ipostaci o d ­

w aży ło  się w y stąp ić  z 'zanzutaun, 
w tykazującem i k ary g o d n ą  'w p ro s t 
naiw ność. W alkę na  śm ierć  ; życie 
dw u kultur zobrazow ana piórem  
geniusza, przed k tó w m  św iat c a ły  
chyli czoła, p rzed staw ić  iako k r«  a 
w y  obrachunek  pana  z chłopem  i 
robotnikiem  — na to po trzeba  być 
(istotnie pantyjnlifiem , (pozbaw#); 
nym  w szelkiej ku ltu ry .

B olesne to  rzeczy...,

AMBASADA POLSKA W  RZYMII.
(1 (.!.-fonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 5. listopda. (Z). Ko­
respondent w asz dow iaduje się, że 
w skutek p rzeprow adzonych  roko­
wań z rządem  włoskim , poselstwo  
włoskie w W arszawie i poiskie p o­
selstw o przy Kwirynale w Rzymie 
będą podniesione do godności am­
basad. R ów nocześnie do godności 
am basady  będzie podnieś* me za 
zgodą Ojca św iętego poselstwo pol­
skie przy W atykanie. W  ślad za 
tem  pójdzi.e podniesienie do godno­
ści am basad innych poselstw  w  
W arszaw ie. Nie ulega wątpliw ości, 
że jest to nowy sukces min. spraw 
zagr., które dba o wzmożenie na­
szego w pływ u zagranicą.



„GAZETA LWOWSKA* * dnia 6; listopada 1924.

CHOROBA SERCOW A MIN, 
CARO KIEGO.

(Tetefonern od naszego koresp j. 
W arszawa, 5. listopada. (Z). „Kur­

ier W ieczorny '1 donos? że min. Da- 
rowski zapadł na chorobę sercową. 
Po. ostatntem  posiedzeniu sejmowej 
fkomisji ochrony pracy, gdy w szyscy  
posłow ie ostro k ry tykow ali jego po. 
litkę, p. Darowski dostał ataku 
serca.

 0- “ *

Z KOMISJI SE MO W YCH.
Warszawa, 4 listopada. (Tel. G 

L )  Połączone komisja w ojskow a i 
prawnicza m iały rozp trywać dzi­
siaj w trzeciem  c ytaniu projekt 
ust w y o zakwaterowaniu wojska 
Na wniosek p. ks. N ow akow skiego  
uchwalono w ysłuchać Ministra 
spraw  w ojskow ych i od oezyć w  
tym celu posiedzenie do piątku.

Komisja skarb wa przyjęła pro­
jekt u taw y o pozbyw aniu nieru­
chom śc i przejętych przez Państwo^ 
jako doDra bezdziedziczne; a w d  u- 
giem i rzeclem  czytaniu projekt 
ustawy o zw olnieniu od podatków  
i op ła t o ób korzystających z pra- 
1 a eksterytorjalnoś i W  eszcie  
przyjęto w  drngkm  i trzeciem c y- 1 
tar u projekt ustaw y o zm ianie sta­
tutu Banku Polsk iego, dotyczącej 
prawa łączenia się akcjo nar juszy 
mniej niż 5 akcji.

Korni ja administracyjna odrzu­
ciła rządowy projekt ustaw y now e­
lizującej postanow ienia statutu śl - 
sk iego  dotyczącego zuży kowania  
w  słu żb ie  państw ow ej aa terenis 
wojew ództw a śląskiego urzędników  
.pochodzących z tego wojew ództw a. 
Dalej przyjęła komisja w  diugiem  
czytaniu rządowy projekt u stany
0 uzgodnieniu austr. ustawy o st - 
warzyszeniach zp rzep  sam i polskiej 
Jconstytucji.

Kofljjp a rolna obradow ała w * 
dalszym ciągu nad projektem usta- - 
wy o  Pań twowej Rad ie Rolnic ej. 

——o  -

WYJAZD SEJMOWEJ KOMISJI 
DO SAM BORA.

'Telefonem od naszego korespondenta).
1 W arszawa 5 listopada. Na uz ś 
Wieczór i  pow iedziano w y azd rej­
onowej komiąji pod przewodnictwem  
posła Thugutta do Sambora r c -  
spiesznym  pociągiem  w ie.zornyni.

— - o — —

Skandal c z t  zaiście w l u t e c l  sejraawycii.
P o s e ł  R a b s k i  s p i l i c z k o w s t i y  p r s e z  p o s ł a  

M r a e d z i ń s k i e g o *

(Telefonem od natzego korespondenta.)

W arszawa, 5. listop. (Z). W czo­
raj o gedz. 12. w  poł. nastąpiło nie­
słychane zaiście w Sejtn'e. M ianowi­
cie, w  zw iązku z odmówieniem  
przez posła Rabskiego przyjęcia-w e­
zwania ze strony posła Miedzińskie* 
go, za artyku ł um eszczouy  przez 
oosła R abskiego w  „Kurjerze W ar­
sz a w sk im 1, doszło dziś do czynnego  
starcia m iędzy obu wymienionymi 
posłami.

W  głów nym  kUuarze gm achu sej­
m ow ego stali obok si?b 'e  poseł M e .  
dfeński i Kości-ałkowski. W chwili 
gdy obok nich przechodził p. R abski 
w  tow. posła ks. Nowakow skiego, p. 
M iedziński odezw ał się głośno: „Oto 
jest ten szubrawiec Rabski**.

S łysząc  to p. R abski rzucił pod 
adresem  p. M iedzińskiego jakieś 0- 
belżyw e słow o, naco poseł M iedziń­
ski uderzy ł posła R abskiego, a ten 
rzucił się na przeciw nika. Poseł Mic- 
dziński. chroniąc się przed uderze­
niem p. Rabskiego w ym ierzy ł ,rm 
drugi policzek. Z aalarm ow ani posło­
wie rozdzielili w alczących. Po 
chudli, kiedy zaczęło  się uciszać 
poseł Rabski zaw ołał, że należałoby 
zastrzelić p. Miedzińskiego. W ów ­
czas p. Miedzłński w yjął z kieszeni 
rewolwer i gro iąc mu zawołał: 
„Spióbój".

Scena ta w yw ołała w Sejmie 
wielkie wrażenie

W arszawa. 5. listopada. (Z). W 
zw iązku z zajściem  w  Sejmie „G a­
zetą W arszaw sk a '1 podaje, że p. 
Rabski w obronie własnej uderzył p. 
M iedzińskiego. i . dopiero interw encja 
ks. N ow akow skiego i p. S tefana Dą-

omię-brow skiego rozdzieliła obu. 
dzy Rabskim  i Miedziflskim stamał 
ks. N ow akow ski i zaw oła ł: „Polska

jest w  szczególnem  położeniu, ludzie 
darzą nas zaufaniem, a pan zacho­
wuje się tak, że pnprostu nic m am  
słów  na określenie tego". W tedy 
poseł. Miieclziński k rzyknął:

„Ja jestem pułkownikiem, on 
mnie jako pułkownika obraził".

W  odpowiedzi p. R abski zaw o­
ła!: „W y chcecie natn w  polityce
zakneblow ać usta napaściami ban- 
dyckiemi! Oto oświadczam, że ja 
cię mogę zastrzelić jak psa wście­
kłego, a strzelać się z tobą nie 
będę"

W tedy p. Miedzińskii wyjął re­
wolwer i zm ierzył do p. Rabskiego.
Znów ks. N ow akow ski skoczył, m ię­
dzy nich i zaw ołał: ,.7o hańba, co 
pan robi, panie M iedziński". Mie- 
dziński na to krzyknął: „To r :c, to 
jest zabaw ka" i schow ał rew olw er 
do kieszeni.

(Z aznaczyć należy, iż powodem 
zajścia b y ł fe.ljeton p. Rabskiego, u- 
zasadniający  odm ow ę przyjęcia w e­
zw ania posła Miedz niski :go pozo­
stający  w  zw iązku z artykułem  
„W yzw olenia" przeciw  Sięnkiiewi. 
czowi.)

*
W arszawą, 5. listopada. (Tel. G. 

L.). W  zw iązku z wczor.ajszem zaj­
ściem m iędzy posłem  pułk. Miedziń- 
skim a p. red. Rabskim . ZLN. og ła­
sza kom unikat, zabran iający  p. R ab­
skiem u trak tow e zajście na gruncie 
honorow ym .

Z w. Pol. S tr. Lud. opublikow ał u- 
j chw ałę, so lidaryzującą się z y w stą - 

pieniem. V NKetizińskiegoi R ów no­
cześnie:-, iip^a, > : jccgolucja ■ Z. P . S /  L. 
głosi, że klub nie zgadza się z a r ty ­
kułem  o H. Sienkiewiczu, um iesz­
czonym  w  „W yzw oleniu".

WZROST DROŻYZNY 7.09 PROC.
W arszawa, 4. listopada. (TeL G. 

1 .) Komisja do badania zm iany ko­
sztów  u trzym ania ustaliła dnia -7 
bm., iż koszta utrzymania w War­
szaw ie w październiku w porówna­
niu z wrześniem zw iększyły  się o 
7.09 proc.

| RADIOTELEFON W WARSZAWIE.
| W arszawa 4 listopada. (Tel. G.
1 L.). W o le ć  w ydania przepisów  o 

radjofelefonach w tz  st ie tutejsu  
redakcje, Lanki oraz dom y p y- 
watne naw et zakładają u siebie  
aparaty. Na w ie  u domach widnieją  
już anteny.

UŁATWIENIE W UZYSKANIU  
OBYW ATELSTW  A I OLS 1EGO.

(Telefonem od naszego koresp) 
W arszawa, -* li.topada.

M inrsters wo spraw  w ew rętrz. 
op a c o w u e  obecnie projekt noweli 
do usiaw y z r. 1920 w  spraw ie  
uzyskania cbyw atelstw a polskiego. 
Projekt ten prz.-widuje znacz: e uła­
tw  enia w  uzeskaniu byw atehtw a, 
szczególnie zaś dla osób  : 1) uro­
dzonych na trrytorjum poiskiem , 
lecz należących (przy isan ych ) do 
gmi.i po a granice państwa; 2)

rze: dłuższy czas zam ieszkujących  
w Polsce a mających stale zatru­
dnienie; 3) dla obcokrajow ców , 
któ zy odbyw ali czynną służbę w oj­
skow ą w  a mji po s:ciej ł t. ci,

WYWÓZ ZBOŻA ZA GRANICĘ 
A ZAŚWIADCZENIA WALU CW E
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 5 jistoiagiu.
W ed e wyjaśnienia udzielonego  

przez M inisterstwo kolei dotych- 
c ia so w ę  zaśw iadczenia Zw ązku 
polskich organizaeyj rolniczo-han­
d low ych d a  ekspoT u p łod ow  rol­
nych „Uni 3S“ na w yw óz zb ż i  za 
granicę, pozostają nadal w n ocy. 
W ba - tęgo Lsry przew ozow e w  
komunikacji zagianicznej, zaśw iad­
czone stem plem  czerwonym lirmy 
„Un fas*, a opiew ające na w yw óz  
zboża zagranicę, są wolne o<l za- 
św U d  zeń w alutow ych.

 o ——

POSEŁ PERSKI W  WARSZAWIE.
(leleio-nem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5. listopada. (Z). Rząd 
perski zw róć 4 się Jo  rządu polskie­
go .0 udzielenie agrement posłowi 
perskiemu w Polsce. P osłem  p er­
skim w  W arszaw ie ma być obecny 
poseł perski w Londynie. R ząd pol- 

I ski na razie nie ustalił jeszcze kan­
dydata na posła t  TihOMniML

CENZURA LISTÓW POLSKICH 
W NIEMCZECH.

(Telefoucm od naszego koresp.)
W arszawa, 5. listopada. (Z). Z 

K rólew ca donoszą, że niemiecki rrfin. 
sp raw  w ew n. w ydał nakaz kontro­
lowania korespondencji, skierowanej 
do wybUnycli działaczy polskich. 
Listy Polaków są po kilka dni przy­
trzym ywane w urzędzie pocztowym  
i cenzurowane wbrew konstytucji 
niemieckiej.

Feljston „Oazeiy Lisów. “ z d. 6 LI 1929

Wśród książek.

Samosęki'
B o fącźy ły  się do tego sp ra w y  

se rco w e  p. A leksander już by ł dale 
ko z a  w iekiem  uniesień m iłosnych, 
nie strac ił jednak w w alce z Idiom 
m łodzieńczej św ieżości uczucia. Za­
kochał się najprzód w painnie Wikci, 
có rce swojej gospodyni pani K ata­
rzyny , ale, przekonaw szy  się, że 
panna W ikta  w  inną stronę p a trzy , 
uległ wdziękom , peł rej jeszcze sił, 
pani K atarzyny , k tó ra  zw yciężonego 
doprow adziła do ołtarza.

Koło tej bajki rozw inął autor 
barw ny  obraz życia w spółczesnej 
wsi i ugrupow ał sy lw etk i osób. bio­
rących  udział w  tern życiu. W  po­
w ieści tej już się odczuw a dw a 
łw ia ty , dw a typy  życia wsi zupeł­
n ie  od ręb n e : jeden należy  do p rz e ­
szłości. U kazał go autor mimocho­
dem, w perspektyw ie niejako — był 
to s ta ry  O bicrzyński. Kilkoma ry sa

mi naszkicow ał go auto"- ale św ieL  
nic. Znikł on ze śm iercią dziedzica 
Sam osęków , a jeśli tu i ówdzie żyje 
jeszcze, to dogoryw a na now ożytną 
sklerozę. Jak b y  do w tóru  tej po sta ­
ci, n iby an ty tezę  au to r w ysunął po­
stać  Im eipana S iek ierk i sen io ra  
dziedzica m iru  w łókowego folwarku, 
k tó ry  poszedł :ia eksp nym en ty  go­
spodarskie i próżniactw o. D oskonały  
typ  szlacheckiego fanfarona, za­
dowolonego ze siebie, znającego się 
t iby na w szystkiem , z w yjątkiem  
gospodarstw a. Synalck jego Józio, 

łobuz wiejski i próżniak, o k a d z a ją c y  
sobie życie m iłostkam i i grą na m an­
dolinie, był godnym  synem  godnego 
ojca.

Poza tem i resztkam i n iedaw nej 
przeszłości, autor przedstaw ił nowe 
w arunki życia, „typy ludzi już na- 
w skróś now ożytnych", wsftw erenów " 
w  sty lu  „W yzw olenia" i w łościan, 
zbałam uconych doszczętnie nowemi 
hasłam i i reform ą rolną, k tórą  chłopi 
otrzym ali „w  zam ian  za-Pofckę", jak 
się wyi aził jeden z boha te rów  po­
wieści.

W artość  i ch arak te r postaci ludo­

w ych au to r p rzedsi awił trafnie, cho­
ciaż nie bez zacięcia s a ty ry c z n e , 
go. Posłow ie D roźdzak i O dsiba — 
to ży w e ty p y  tych  m ądrali w iej­
skich, k tó rzy  dla w łasnej korzyści 
bałam ucą lud w iejski nkziszcz.nl ic- 
rrfi, nadziejam i, gotowi potajem nie 
służyć tej lub innej, stronie, byleby 
coś ną tem  zyskać, Do tej dobranej 
pary . k tó ra  okpiw a i  ch łopów  i dzic. 
dzica Sam osęków , au tor dołączył 
jeszcze sy lw etkę posła — „posłan­
ki", ażeb y  lepiej płeć u w y d atn ić  — 
pani K cłdrębskicj, zbzikow anej na 
punkcie postępu baby, k tó ra  w raz 
z Droździkiem  zakład  i  „Unję upań­
stw ow ienia ziemi", tem  się fóż ńąca 
od innych stronnictw , że posiadała 
ty lko lewicę, istnienie p raw icy  było 
niedopuszczalne ze w zględów  stron ­
niczych.

Odm iennym  od posła Koldręb- 
skicj typem  jest pani Anna W odzP - 
lęska , dziedziczka O w czyc i p io te k  
todea talentów  chłopskich, budzą­
cych się w  formie strugania kozi­
kiem koników, lub sm arow aniem  
fan tastycznych  obrazów  po ścianach 
chałup wiejskich. Jest to pośredni­

czka pew nego rodzaju m iędzy da- 
wnem i a nowemi czasy . Lubi dużo 
i górnie mówić, a gdy widzi wiec 
chłopski, nie in<yłe -ię pow strzym ać, 
aby pojednaw czo nic przem ów ić dc 
„tłumu".

W  tej m ozaice w iejskiej nie brak 
oczyw iście i żyda. Jest to p. M acicy 
k tó ry  od niedaw ną nazw ał się Ku­
rzy cern. Lubi udaw ać szlachcica, co 
m u r.ie p rzeszkadza  udaw ać „p rzy ­
jaciela" O dsiby i skubać, gdzie 
się da.

A utor doskonalę Pochw ycił bie­
żąca  chwilę cnaotycznych  stosunków  
na wsi, przedstaw ił jc z praw dą, 
chociaż m iejscam i r.ie bez sa ty ry c z ­
nego zacięcia. Ale też n iożnaby n ie 
bez słuszności pow iedzibć: difficile 
est sa ty ram  non sc rib e re . W ielki to 
obraz, m alujący spokojnie stosunki 
w iejskie, p rzedstaw ia teraźinieUzość 
bez żółci, z um iarem  arty stycznym , 
z dużem odczuciem  psychologicż- 
nem chwili bieżącej. Je s t to synteza 
życia na wrsi, nad którą  zaaum ać się 
w arto . F. R G



.GAZETA LWOWSKA4 i  dnia 6. listopada 1924.

d e k o r a c j a  o f i c e r ó w  f r a n ­
c u s k i c h  I POLSKICH.

P aryż, 4 listopada. (Tel. G. L.) 
W  przededniu  zakończenia licznych 
prac, rozpoczętych  w  P ary żu , w y ­
d a l M inister S ikorski w czora j o- 
biad na c ześć  m in istra  m arynark i 
Doum esnila. P rzed  obiadem  udeko 
ro w a l M inister W ielką W stęgę or­
d eru  Polonia Reistifcuta m in istra  
D oum esnila, szefa m a ry n a rk i Sa- 
launa i poprzedn ika jego adm irała  
Q rassiete’a, N adto w ręczy ł K rzyż 
Ił. tol. o rd eru  Po lon ia  R estitu ta  ge­
nera łom  Mśodeitt i Ja iiv e t, — oraz 

t K rzyż  K om andorski tegoż orderu 
dw om  m ajorom . M inister D oum es- 
nil wmęczył W ielki K rzyż oficerski 
L egji honorow ej adm irałow i P oręb  
sk iem u o raż  K rzyż Kawalerów- L e­
gji H o n orow ej kom andorom  Fran­
kow sk iem u  i Solskiem u.

PO SEŁ SO W . WOJKOW U MIN.
SKRZYŃSKIEGO.

(Telefonem od naszego korasp.J
W arszawa, 5. listopada. (Z). Min. 

spr. zgr. przyjął wczoraj posła so­
wieckiego W ojkowa. P. W ojkow  
ztoży papiery  uw ierzy  tel d a jące  p re . 
zydentow i Rzpltej w  dniach najbliż­
szych.

■■ B
POŻEGNANIE AMER. ATTACHE

W 0]SK . W  WARSZAW IE.
W rrszawa 4  listopada. (Te). G. 

L.). O iegd aj w y la ł  szef sz:abu 
generalnego gen. Haller obiad po­
żegna r,y na cześć w y jF d ż a ą c e g o  
do Paryża do ychczasow ego attache 
w ojskow ego Stanów  Zjednoczonych  
W Polsce Moor’a. Serdeczne prze­
m ówienia w y g łosili gen. Haller 
oraz ustępujący attache.

-— o------•
GDAŃSK PRZYSTĄPI DO KON­
WENCJI TRANSYTOW O - KOLEJ.

Gdańsk, 4  listopada. (Tel. G. L.) 
W ysoki komisarz Ligi Narodów  
w  Gdańsku w yd ał w cz raj decyzję 
w  spraw ie przystą ienia Gdań ka 
do konwencji tranzytow o-kolejc- 
wej, zawartej m iędzy Polską a 
Niem cam i w W rociaw iu. W cbec  
tej decyzji, G dańsk ma pr w j przy­
stąp ć do tej k on w en cj.

WALKA STRAŻY GRANICZNEJ
Z BANDA DYWERSYJNA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wrarszawa, 5. listopada. (Z). Z 

W ilna donoszą, że dnia 3. listopada 
w  powiecie nieśw ieskim  patrolu jący 

oddział s traży  granicznej natrafił 
na zasadzkę urządzoną przez bandę 

dywersyjną. W yw iąza ła  się k rw a­
wa w alka, w  czasie której został je 
den żołnierz zabity. Nie ulega w ą t­
pliwości, że ma się tu do czynienia 
z nowym napadem bandy dywersyj­
nej z Rosji, zakrojonej na szerszą  
skalę.

 o------

KATASTROFA LOTNICZA 
W GDAŃSKU.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa. 5. llstop, (Z). W czoraj 

o godz. 9 rano w porcie lotniczym  
w Gdańsku wydarzyła się straszna 
katastrofa lotnicza. A parat pasażer­
ski linji EAG. przerobiony z w ojsko­
w ego niemieckiego sam olotu roz­
trzask a ł się. Pilot I 3 pasażerów za­
bitych.

Mn. p .  Sikerslń o obronie Lwowa.
,PO LSK A ME ZACHOWAŁABY NIGDY GALICJI. GDYBY SIĘ NIE 

BYŁA ODWOŁAŁA DO SIŁY ZBROJNEJ".

■cej p o d staw a  pokoju Europy. P rze  
chodząc do wspomnień z czasów  
obrony Lw ow a, o których m ów ił 
sen. Ńaulens, ośw iadczył MimsteL  
że  miał zaw rze zaufane do mię­
dzynarodowej sprawiedliwości, —- 

w iedział jednak, iż tryumf tei spr a 
w adliw ości jest niem ożliwy bez o- 
fiar. O to — dlaczego  w alczył on na 
czele  sw ego  pułku przeciw  wrogio- 

i w i, zdając sobie z togo .sprawę, że 
j P o lsk a  nie zachow ałaby nigdy Ga 
! lieji, g dyby  się nie była odwołała  
j do siły  zbrojnej. L udzkość — koń- 
I czy ł M inister — p rzeży w a  po \voj- 
j i -,ie epokę rekonw alesce^B f, epokę 
; s ta łeg o  n iebezp ieczeństw a zam.e- 
| szek  o raz  w yzysk iw an ia  tyteh za- 
j m ieszek p rzez  narody  m ające złe 
' zam iary .

Paryż, 4 listopada. (Tei. G. L.) 
M inister Sikorski odbył dziś rano 
dłuższą naradę  z gen . Noietem. Z 
kolei uczestn iczy ł M inister w  ban* 
kffiecće, wydlamym na jego cześć 
przez S to w arzy szen ie  franku s£T>- 
polskie. P rezes  S to w arzy szen ie  
sen . Noirlens po w ita ł M inistra w  i- 
mieniu S to w a rz y sz e n ia  i w spom ­
n iał m iędzy iunem i o czasach  sw e ­
go pobytu  w Polsce w  r. 1919. Ge­
n era ł S ikorski w a lczy ł w te d y  o 
L w ów  i zdołał zachow ać dlla P o l­
ski tę s ta rą  prow incję.

M inister Sikorski riUtęikowat za 
serdecznie s ło w a  sen. N onlensa, o- 
raz  za  dan ie  mu okazji sp o tk a n a  
w ybitnych  m ężów , którzy  p racą 
sw ą  przyczynili się do konsolidacji 
p rzy jaźn i francusko-polskiej- będą-

Z obrad Sejmu.
Dalssa dyskusja nad budżetem-

CH.-D. ŻADA ROZWIĄZANIA SEJMU I ROZPISANIA NOWYCH WY­
B O R Ó W .-  .GDYBYŚMY MIELI RĘKOJMIĘ, ŻE NIEMCY I ROSJA 
ROZBROJĄ SIE, TO WÓWCZAS POLSKA MOGŁABY TO UCZY­
N IĆ \ -  „NOWE WYBORY WINNY DAC POLSCE WYRAŹNĄ WIĘK 
SZOŚĆ SEJMOWĄ**. -  P. S. L. ,.PIAST“ POPRZE RZĄD. — SA­

NACJA STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH.

W arszawa, 4. Ustop. (Tel. G. L.).
Posiedzenie Sejm u z dnia 4, listopa­
da 1924. P rzystąp iono  do 

dalszych rozpraw nad prelimina­
rzem budżetowym.

P. Chaeiński (Ch. D.) zaznacza 
przedew szystkiein . że -dotychczaso­
w y przebieg dyskusji, jakot-cż nię- 
dawny za ta rg  na terenie Sejmu od­
słoniły chorobę, na którą cierpi nasz 
Sejm, a mianowicie bezsilność i 'nie­
moc parlamentarną, w skutek  czego 
rządy, z m ałym i w yjątkam i, n ic  by­
ły nigdy dotąd w yrazem  w iększości. 
Aby dojść do tego celu, należy po 
zmianie ordynacji w yborczej rozwią­
zać Sejm i rozpisać now e wybory.

M ów ca ośw iadcza dalej, że nic 
podziela optym izm u m inistra spraw  

^zagranicznych, jakoby nam  już mc 
nie groziło. N arady 55 państw  nad 
sp raw ą pokoju są w praw dzie znacz­
nym  postępem , jednak  niep >koją- 
cym  w ypadkiem  było to, że w  Ge­
newie M ac Donald zupełnie świado­
mie, zdaniem m ów cy poddał w w ąt­
pliwość nasze granice zachodnie. 
Boim y się dążenia do pokoju przez 
zaspokojenie ap e ty tó w  m alkonten­
tów , a w iem y, że m alkontentam i f.ą 
ci, k tó rych  nie zadow aia trak ta t 
w ersalski. G dybyśm y mieli rękoj­
mię, że Niem cy i Rosja rozbroją się, 
to w ów czas i Po lska m ogłaby .to u- 
czynić. D otąd jednak nasze doś W.rd. 
czenia nakazują nam  największą o" 
ględność.

Co do sytuacji w e wnętrznej, 
s tw ierdza p. Chaeiński, że jest ona 
ciężka. W iem y, że Polska nie jest 
krajem  jednolitym  etnograficznie i 
chcąc w ysnuć z tego jakieś konsek­
w encje, należy  zrobić zastrzeżerie , 
że nasze stosunki z mniejszościami 
mogą być załatwione tylko w ew ­

nątrz państwa, na zasadzie współ­
życia. Pierw szym  do tego krokiem  
b y ły  ustaw y językow e. W spółżycie, 
do jakiego dążym y, jest je d ia k  zna­
cznie utrudnione w ystąpieniam i 
m niejszości, szkalujących Polskę.

Co do sytuacji gospodarczej, a w 
szczególności k ryzysu  gospodarcze, 
go, w ysuw a m ów ca konieczność u- 
trzymania nowej waluty. Co do 8- 
godzimnego dnia p racy , to zdaniem  
rr.owcy należałoby  zastanow ić się, 
czy  p rzem ysłow cy  nasi sitanęli na 
w ysokości zadania. Niem cy mieli 
czas w yzyskać  okres inflacji i poczy 
r ić  inw estycje, tak, że dziś m ogą 
konkurow ać z catym  św iatem . P rze . 
m ysłow cy  polscy tego złego okresu 
inflacji nie w yzyskali. P rz y  -ej spo­
sobności zarzuca m ów ca rządow i, 
że nie poczynił odpowiednich k ro ­
ków na terenie m iędzynarodow ym , 
aby  wyjaśnić sprawę S-godzinnegO 
dnia pracy.

Kończąc, ośw iadcza p. Chaeiński, 
że jeżeli idzie o stanow isko kiuou 
do obecnego gabinetu, to s treszcza  
się ano głównie w  stosunku do sze­
fa gabinetu i ministra skarbu. Klub 
m ów cy będzie popierał nadal pre­
miera w rozpoczętej sanacji stosun­
ków gospodarczych.

Dalej zab ra ł głos p. W itos (P iast) 
ośw iadczając na w stępie, że stronni­
ctw o jego nie należy do tych, k tóre 
s ta ra ły  sic osaczać rząd, uw ażając 
się za jedynie pow ołane do ra tow a­
nia ojczyzny, lub chcąc stw orzyć  
atm osferę, k tó ra  im pozw oli na po­
w ró t do w ładzy.

Po omówienm poszczególnych 
działów  administracji, państw ow ej, 
zajm uje się m ów ca spraw am i polity­
ki zagranicznej, ośw iadczając, że o- 
statnio nastąp iły  fakty, k tóre muszą

poważnie zachwiać optym izm em , ja­
ki u n iektórych w y tw orzy ł się w 
Genewie. To, co się sta ło  w AngljL 
zmienia pow ażn e postać  rzeczy, a 
uznanie przez F rancję Rosji sow ie­
ckiej musi podyktow ać obyw atelow i 
polskiemu i politykow i pew ną ostro ­
żność. M ów ca nie czyni z tego po­
wodu zarzutu naszemu m inistrow i 
spraw zagranicznych bo jeżeli Ge 
m oże się oprzeć na sile faktów  i na 
skonsolidow anych stosunkach w 
państw ie, to caia jego emergja i zdol. 
ność nie zdadzą się na wiele.
, M ówca w yw odzi dalej, że do tych­
czas stosunki w ew nętrzne nie są u- 
norm ow ane. P ogo rszy ły  się one na­
w e t, jak tego dow odzą stosunki na 
kresach. M ów ca k ry tyku je  ostatnie 
zarządzenia w zg lęd iie  za m ało ener­
giczne stanow isko rządu.

Co do spraw gospodarczych, v y -  
w odzi p. W itos, że gospodarka na- 
; za prow adzoną jest wbrew intere­
som olbrzymiej w iększości ludności. 
B łędem  tu było w ytw orzenie w iel­
kiego przem ysłu , k tó ry  obecnie, nie 
posiadając subsydjów , nietylktf; nie, 
jest zdolny do eksportu za granicę, 
ale stracił naw et odbiorców  w ew ­
nątrz  państw a, k tó rzy  z resz tą  by!; 
odbiorcami przym usowym i (d o b n i 
rolnicy).

W  zw iązku z osłabieniem  siły 
płatniczej ludności zajmuje się p. 
W itos budżetem  na r, i 925, tw ier­
dząc, że zarów no dział w ydatków7, 
jak i dochodów  nie jest realny. P. 
W itos tw ierdzi, że należy zw rócić 
się o pożyczki zagraniczne, gdyż nic 
m ożna zw alać ciężaru  w ojennego 
tylko na bark i jednego pokolenia. 
Spraw ę parcelacji uw aża p. W itos 
za spraw ę m ającą znaczenie poli­
tyczne, państw ow e i społeczne. Tę 
w ielką refojm ę trzeba  zrobić, a je­
żeli państw o nie będzie mogło zna 
R ść na to środków , to itttlszą po­
nieść ofiarę ci, którzy posiadają zie­
mię. C zekam y jeszcze krótki czas 
na spełnianie obietnic, a m arny środ. 
ki parlam entarne, żeby  z n iedo trzy­
m ania tych obietnic w ysnuć odpo­
wiedni wniosek.

W  końcu zajmuje się m o ‘. ca za­
gadnieniem rozwiązania obecnego  
Sejmu, tw ierdząc, że Sejm ten nie 
spełnił sw ego zadania i powinien 
być rozwiązany, aie pod jednym  w a.

| runkiem : rów noczesnej zm iany or- 
i dynacji w yborczej, aby nowe w ybo 
! ry' dały Polsce wyraźną większość 

sejmową.
M ówca ośw iadcza w  końcu: 

M yśm y tego rządu nie stw orzyli i 
odpowiedzialności zań nie bierzemy, 
a jeżeli popieram y jego zam ierzenia, 
to  robim y to w interesie państw a. 
Nie staw iam y, ani nie popieram y 
żadnych żądań co do usunięcia 
n iektórych m inistrów , bo to jest d y ­
ktow ane interesam i partyjnym i. Na­
sza robota będzie zaw sze zgodna 
z interesam i państw a i dem okracji.

N astępny m ówca p. Chrucki 
(Ukr.) stw ierdzą, że Polska dąży do 
tego, aby  sprawa mniejszości naro­
dowych by ta trak tow ana jako sp ra ­
wa w ew nętrzna  Dolski, i pod tym  
względem  nie m a różnicy między 
praw icą i lewicą. M ówca przeciw ­
staw ia się temu poglądowi, stw ier­
dzając, że sp raw a m niejszości naro ­
dowych jest w łaśnie sp raw ą mię-

W
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D a s t i i w a  i e k s p e d y c j a  p & s y ł e k  k o l e j o m y c h .  -  O c lfr n u a  
p . s y ł e h  z a g r a n i c z n y c h .  — P r z e w ó z  u r z ą d z e ń  w  m i e j  
S u if  i n a  p r j ^ i n c j i  w a z a m i  p a ł e n t u w a n y m i .  —  O p i  

w a n i e  o r a z  p r z e c h o w a n i }  in  fa li.
D la P  T. U rzęd a ik ów  przy p r z p p r o w z d ^ n iu  o d p ow iedni rab at.

Ceny lco irliC ii.iren cy .in o . ' ł '* !

IJtO -

dzym rodow ą. M ówca w yw odzi, że 
B iałorusini i U kraińcy nic zrzekną 
s ę  nigdy . ziem znajdujących się w  
grami cach państw a polskiego. W  
końcu k ry tykuie  politykę rządu na 
k resach  w  stosunku do m niejszości 
narodow ych i ośw iadcza, że skoro 
rząd  w' niczem nie zmienił swego 
stanow iska do mniejszości, to i m y 
nie m am y pow odu zmieniać naszego 
fetanowraka w obec rządu.
! P  Grek (katolicko-lud.) stw ier­
dza przedew szystk iem , że zbliżam y 
się dc unormowania stosunków w e­
wnętrznych, przyczem  w y ra ż a  uzna­
nie prem ierow i G rabskiem u, jako 
temu, k tó ry  w  najcięższym  m om en­
cie dla państw a kilku śm iałym i po­
sunięciami uleczył stosunki finans. 
Obecnie konieczna jest sanacja sto­
sunków gospodarczych. W  końcu o- 

'św iadcza, że dla sanacji m usiało 
społeczeństw o ponieść pew ne ofia- 
ly , ale w iem y, że w  najbliższych 
m iesiącach doczekam y się zmiany 
na lepsze, i dlatego odnosim y się z 
życzliw ością i zaufaniem do rządu, 
k tó ry  m oże być  pew ien naszej po­
mocy.

Jako  osta tn i p rzem aw iał p. Ro- 
gula (Białorusin). M ów ca żalił się 
na rzekom y ucisk ludności b iałoru­
skiej na kresach, ośw iadczając, że 
jedynym  środkiem  uspokojenia k re . 
sów  jest w ycofanie z tych  ziem po­
licji i adm inistracji polskiej i danie 
m ożności ludności białoruskiej w y ­
pow iedzenia się o sw oim  losie na 
zasadzie sam ostanow ienia. Klub m ó­
w cy zajm uje w obec rządu stanowi­
sko opozycyjne.

Na tern dyskusie p rzerw ano , od­
raczając ją do czw artku  6. bm.

W arszawa, 1. listopada. (Z.) W  
1 sytuacji parlam entarnej, jaka  po­
w sta ła  w Sejmie, w tygodniu ułńe 
głym  nie nastąpiło odprężenie. 
.W szystkie kluby m ów ią o konlicz  
ności. zmian, ale nawet kluby prawi­
cow e rJe mają chęci zmian tych prz 
eprowadzić i pom yśleć nad radykal­
ną rekonstrukcją gabinetu. Stan, w  
jakim  się Sejm obecnie znajduje nrie 
po trw a jednak dłużej jak do czw art 
ku albowiem  w tym dniu zakończy  
się dyskusja nad stanowiskiem rzą 
du.

K orespondent W asz  otrzym uje 
p°w ne wiadom ości, że pogłoski

0 dymisji min. spraw wewii. w zwią 
zku z nowo wytworzona sytuacją na 
kresach, m iałyby o tyła uzasadnię 
nie, o ile Seun zgodziłby się na re­
konstrukcję gabinetu. W każdym  
razie pogłoski o kandydaturze p. 
Dutkiewicza b. wicemni. spraw  we 
wn. na min. spraw wewn. nie mają 
tadr ego uzasadnienia.

KLĘSKA POWODZI W  EUROPIE.
1 Kolonia. 4 listopada (Tek G. L.) 
Stan wody w Renie dochodzi do 7
I pół metra. W oda zala ła  część ulic 
sta rego  m iasta i tunel kolejki elek­
trycznej. Donoszą, że pow ódź z a ­
g raża  lmjorr kolejowym  w zdłuż j?e- 
ru i Nekaru.

W iedeń, 4 listopada. (Tel. G. L.) 
Dztejiniki w iedeńskie donoszą z 
L ondynu  o w ielkich pow odziach w 
Anglii. W oda na Tam izie podnio­
s ła  się o 1.50 m. Po.js w  okolicy 
Londynu są zalane. Kilka osób zgi 
tięfo,

 O—^

Mac Donald zgłosił dpsj®.
MISJĘ UTWORZENIA NOWEGO RZĄDU OTRZYMAŁ BALDWIN.

Londyn, 4. listopada. (Tel. G. L.) 
Zapow iadane na dziś posiedzenie ga- 
bJUpu nie odbyło s*ę. Natomiast Mac 
Donald w ręczył królowi dymisję ga­
binetu, która została przyjęta, a mi­
sji utworzenia nowego gabinetu pod­
jął się Baidwin.

Londyn. 4. listopada. (Tel. G. L.) 
O godz. 19. król w ezw ał do siebie 
Baidwina i poruezył mu misję u- 
tworzenia gabinetu. Baldwsn podjął 
się tej misji.

-o—*

Ja! opróżniono p ad  ambasady ras. w Paryże?
P, MAKŁAKOW ZABRAŁ ZE SOBA ARCHIWA I WSZYSTKIE CEN­

NIEJSZE RZECZY. — OBECNIE GMACHU STRZEŻE POLICJA.

Paryż, 4. listopada. (Tel. G. L.). 
B y ły  am basador carski p rzy  rządzie 
francuskim  M akłukow  opuścił gmach 
am basady  rosyjskiej, k tó ry  należy 
do najpiękniejszycli budynków  w 
Paryżu , zabierając ze sobą archiwa 
i w szystkie cenniejsze rzeczy. W y ­
prow adzkę tę  poprzedziła korespon­
dencja dyplom atyczna m iędzy M a- 
kłakow em  a H erriotem . Hcrriot za-

żadał od M akłakowa przekazania 
ambasady nowemu posłowi sowie­
ckiemu, na co Maklakow odpowie­
dział odmownie, ośw iadczając, że 
nie może p rsek azy w ać  poselstw a 
przedstaw icielow i rządu, k tórego  nie 
uznaje. Gmach ambasady św ieci o- 
becnie pustkami i strzeżony jest 
przez policję.

HISZPANjA CHCE BUDOW AĆ  
ZELPEL NY.

Wiedeń 4 listopada. (Tel. G L.). 
Wr. Allg. Ztg. z Berlina. W edług  
informacji dzienników  beri ńskich, 
rząd h iszpańsk i zamierza zaw rzeć  
układ z zakładam i Zeppel na w  
Friedrichshafen w  spraw ie przenie­
sienia tych zakładów  do Sev iii 
celem budowania statków  pow ietrz­
nych do komunikacji m iędzy Hisz- 
panją a Argentyną. K ierow nictw o  
zakładów  tyc i w S villi m iafoby  
pozostaw ać w  ręk ch m enrecki b,

ŚW IATOW A KONFERENCJA 
HANDLOWA.

Nowy Jork 4  I stop ad a . (T eł. G. 
L ). Z początk em grudnia przyszłe­
go roku odbyć się ma w W a .z tn g -  
tonie św iatow a konfe enc a handlo­
w a, która m. i. zająć się ma także 
w yko aniem planu D avcsa . W kon- 
f -; encji ma w ziąć  udz ał 30 do 40  
narodów.

ZIEMNIAKI DLA ROBOTNIKÓW  
GÓRNOŚLĄSKICH  

(Telefonem od naSzego korespimdenta).
Kat.wice,  ó iiS up^da.

Ś aski U zad wo^ewódźki roz- 
wi ą ł szeroką a cję zaop itrzen ia  
:obotrików  górnośląsk iego przemy­
słu w  zi mniaki na zimę. Centralny 

akup ziem niaków  dla tego  celu 
uskutecznia G órnośląska Centrala 
ziem niaczana, kto a w iększą ilo ść  
z iem n iak ów  zakup te w M ałopcł- 
sce i w yd elegow ała  jednego z 
sw oich urzędników do M ałopolski 
celem cżuw anU , aby dostaw a w a­
gon ów  i odtransporlow anie prze­
syłek odbyw ały się rychło i spra-

PRZED WYBOREM PREZYDENTA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

P aryż, 4. listopada Ciel. O. L). 
Prasa zajmuje ślę żyw o wyborami w 
Stanach ZJcdn. Na ogół wyrażają dzien­
nik; przekonanie, żc w ybór Laiollette'a 
jest wykluczony. „Echo dc P.aris“ pisze, 
żc jakikolwiek prezydent w yjd ge z w y ­
borem-. ncc będzie on mógł zdążać do 
be względnie prostej linii, jydvż będzie 
mus.ał liczyć się z, p otężn i opozycją. 
Zdaniem ..L‘Avendr“ walka pomiędzy 
Coolidgc a Davisem przybierze przedc- 
\\szy.st.kiem charalkiter walki o osodiy. 
Mało jest prawdepodohnem, aby wynik 
tej watki mógł w yw rzeć głębszy w pływ  
na zasadnicze tendencje polityki zagr. 
w Stanach Zj.

Świeżo odnowiona

O i i M A  i p f i i  lii śiisden
( S e b f t p i r a  R Y N E K  W  2 6 )

pod kierownictwem

A. KROMERA i J. WÓJCIKA
poleca się Szanownej Publiczności 

Ob,ady (a  S  d a ń  1 z łp . ) ,  kolacj • cfo 
póż.iąj nocy. 6 1 ,y

wme.

ROKOWANIA FPANCUSK O -SO - 
WlECKlE.

Paryż 4 I stopada. (Tel. G. L.). 
Rok wania francusko-sow ieckie roz* 

i p o :zą : się m a ą  w dniach najbliż- 
|  szych na Quai d’ O rsay. Śklad 

delegacji sow ieck iej nie jest jesz­
cze ustalony, jakkolw iek uchodź 
za rzecz pewną, że ze sT ony s. - 

ietów w ystąpi wielu znanych dy­
plom atów  z czasów  przedw oiei.- j 
„ych.

ffronilra Idroaficzna.
— Hr. Teleky, b. premier węgierski, 

pnzyjął nionnnację mi cz łon k i konusj! de 
liiiniit^cyjiitj, utworzonej dla ustalenia 
angiclslfc).tureckiej granicy w  Iraku.

— CzJczcrm w ysłał do sekretariatu  
Ligi pismo, w  iktórem odmawia w imie­
nni rządu w żęe ia  udzału w  kaweremeji 
w spiaw le ogramiczenia łiandlu/łpiutu u- 
zasatkiiaiąc ito tenr, żc Rosja ma w tei 
mierze własne ustawodawst-yo.

— Syn prezydenta Maisaryka został 
mianowany posłem czechosłowackim  w 
Londynie.

— Trżybył do M oskw y poseł nietn. 
Brockdorf Rarizau, witany na dtwwcu 
pr/Cł? L ziczen m  i spej»eg urzędników.

—  Dług R zeszy, który w ynosił w r. 
i92,' 2 "4fi.0tM.0tk) marcik złotych, obec­
nie zmniejszył się do 2,d3kd00.000 n*k.

— W rocznicę zw ycięstw a odbyła sd 
w Rzrtnie wielka uroczystość. Odbył 
-,,ę wielki pochód inwalidów, byłych u- 
ozestauków wojliy. któremu tow arzy­
szy ły  tłumy publiczności.

Pogrzeb śp. Ltop. Baczę wsh tgo.
Lwów, 5 listopada.

(t) W  uzupe'n en u podantg' u 
nas w czcraj niedokończonego z po­
wodu o d . awania numeru pod ; ra­
sę sp a • oz Jonia z uroczystości po- 
grzebow yc ; ś. p. Lecpo da B icz -  
w skiego z$\v adamiamy, że w po­
grzebie w zięli udział reprezentanci 
w ładz cyw ilnych 1 w ojskow ych, 
oraz sfer handlow y h i przem ysło­
w ych: a w ięc w ojew od a  Z ;mny, 
b. w o ew oda Grabowski, dow ódca  
D . O K VI. gen. M alczew ski, pen, 
Thullie, pułk. Haudek, prez. apelacji 
Czerwiński, star s a lw ow sk i Źele- 
- ki, konsuiow ie francotki i ang el- 
ski, w iceprezydenci Izby handiowej 
i przemysłowej B 4. Lewicki i M. 
Tlioffi, dyrektor by mi . ćr. St - 
słow icz, prez dent Neumann i w  ce- 
prez. prof. C hhm tacz, w icew oje­
w oda W odz cki, radca Lidl. d y ­
rektor policji Reinlender, dyrekto- 
■ ow ie w szystk  ch ban ów  lw ow ­
skich, między innymi sen. Szarski, 
dyr. Krzysztoń, R aóoszew ski, dalej 
komplet dyrekcji T ow . akc. brow a­
rów ; ponad o d elegaci Izby han­
dlow ej i przem ysłow ej w Krakowie 
i w  Brodach. Kondukt ro  rzebow y  
prowad ony rrzez pr^f. ks. Cerst- 
m ara, przeszed ł u icą Chorążczy- 
zny wśród nieprzejr anych tłumów  
publiczności pod gma h Izby han­
dlow ej i przem ysłow ej. Tu żegnał 
zwłoki im. Izby w  cepi ez Izby B o­
lesław  Lewicki i rek or Akademii 
eksportowej dr. P aw łow sk i. S.ąd  
ruszył żałobny kondukt przez u lice  
ośw ietlone la tan iam i, okrytemi ki­
rem , na cmentarz Ł yczakow ski, 
gdzie ro  odp aw ionych  m odłach, 
złożono zw U k: zasłużonego m ęża 
do grobow ca fam ilijnego.

 O—

Pogrzeli 14. p. Samuela 
H o rw tze .

\

L w ów , 5 listopada.
P rz y  udziale k ilkunasiu  ty s ięcy  

ludzi ~ ze w szystk ich  s tó r sp o łe ­
c zeń stw a  odbył się iprzedipoludniem 
PosrzeB długoletniego p re z e sa  Iwo 
w skiej G m iny W y zn an io w ej i w ie­
lo le tn iego  b. p rezesa  Izby H andlo­
w ej iS&nruela H orow itza. Miiędźy 
itln jrn i p rzyby li dow ódca D. O. K. 
'VI. gen. M alczew ski, Izba H and lo ­
w a w  kornplocic z w iceprezyden­
tam i B olesław em  Lewickim  i Tho- 
m#m na czele, ca ła  p raw ie  Rada 
miie.iska z p rezyden tem  N eum anem  
na częle, reprezeirtacja  G m iny w y 
znatnow ej z p rezesem  d rem  Jakó- 
bem  D iam andem  na czele, d y re k ­
to ro w ie  banków  :t H orow itz. Wei.n- 
traub. Singer. Schatz, dr. Sokal, 
G rabsęheid, B oziew icz. 'R ada nad­
zorcza 1 dyrekcja B anku H ipotecz­
nego w  kom plecie. Rada nadzorcza  
i dy rekc ja  T ow . Akc. B row arów ', 
c a ły  szereg  delegacji rad  w y z n a ­
niow ych z miast Pr iw h cieo ah  ych, 

•••.'rżane ta im y  pubfócenońa. 
U trum ny u trzy m y w a ł w a rtę  hó- 
norow ą Wydział <<tow arzyszertta  
..n o b ro czy n n o ść  i p raw d a". O prócz 
rodzfny i na|loIłfe-.zych znajoniych u 
trum ny  zebrali się obaj rabini o r­
todoksyjni, o raz  rabini poisiLę p o w l 
P o  odpraw ieniu  m odłów  przez st. 
ralbina dira G uttm ana, (pożegnał 
zw łoki st. rabin o rtodoksy jny  Brau 
d.c« Następr_.e twynńesiiono J m m e



..GaZETA LWOWSKA4 z  dnia 6. listopada 1924, 5

Z  ostatniej chwili.

fclOWY JO&ą, 5 listopaefdj £V©5, G, L.). 
CooSijgf sosłsł wjf brany p?essC3essfem Sts- 
r.£Kv 'Zlednos^onych,'

O PO ZY CJA  PRZECIW  KEM A ŁOW I PASZY.

P a ry ż , 4. listopada. (Teł. 0 . L.) rozpoczęta. G dyby akcja opnzycyj-
„Chicago T ribunc" donosi z Kom- j na była uwieńczona skutkiem , to
stantynopola, żc opozycja w  zgra- praw dopodobnie Kalifat zostanie w
m adzeniu narodow em  aiigorskiicm Konstantynopolu p rzyw rócony ,
p rzeciw  Kemalowi P a sz y  już się

na rydw an, na którym  złożoną M  
kadzi esiąt w ieńców  od rodziny, 
najbdżsarialj znajomych i szeregu  

instytucji. Kondukt ruszył ml. I ,e 
aionow , Jagiellońską, Trzeciego  
Maja na cm entarz Jarwwski, latar 
nie na ulicach, któremi kondukt 
przechodził były  okryte kirem i o- 
.świgRone. O godzinie 11.30 kon- 
duilrt przybył na cmentarz, gdzie 
po odprawieniu modlłów  przez 
oma dra uutńnana, pożegnał zw fo  
fei limieniem 'Rady wystrianUawej 

prezes dr.- Diamand, imieniem Izby  
Handlowej w iceprezydent radny 
Tihom, im. stow arzyszenia ,.Leopo- 
,lis“ radny dr. Sok ab oraz ca ły  sze­

reg  dalszych m ów ców  imieniem  
różnych organizacji społecznych  i 
ekonom icznych. Ofcofló igodizmy 1 
złożono zw łoki do honorow ego gro 
bow ca familijnego, ufundow anego  
przez Umine w yznaniow ą.

Kronika.
Czwartek, 5 listopada. Rz. kat.: Le. 

onaTda. — Gr. kat.: Areity.

2a£mieaiB Marsa.
(Telefonem cd naszego korespondenta).

Kraków, 5 listopada.
Z tutejszego cbserwatorjum  a- 

stronom icznego kom unikują:
D zisiaj w ieczorem  nastąpi za­

krycie Marsa przez księżyc. P oczą­
tek o g o J z in ie  21*11, koniec 2 2 1 6 . 
W razie p ogod y z;aw  sko  tob ęd zie  
bardzo interesujące i da się  ob ­
serw ow ać nawet go  em okiem.

 o  ■ -
Przyjęcia czw artkow e w B elw ede­

rze odbyw ać się będą począw szy od 6. 
b m.

P. Korfanty nabył w ostatnich dniach 
większość udziałów niedawno założone, 
co w W arszawie dziennika p. t. „Nowi­
ny". W spółwłaściciel tego pisimia p. A- 
da.ni Nowucika, ma podobno objąć redak­
cję ..Rzeczypospolitej".

Zam>ast wieńca na irnranę śp. Leo- 
pcrlda Bacricwskiego z łoży ł dr. Jam Ru- 
cker na Straż mogił polskich bohaterów  
150 zł.

Od chwili wprowadzenia złotego  do 
dnia 1-go listopada br. złożono w  P. K-
0 . oszczędności na 6 mttj. zł.

(y) Rozwój szkolnictwa w  Polsce, 
Liczba szkół początkowych, w ynoszą­
ca przed wojną na ziemiach polskich 
11.369. wzrosła do 20.000, najwięcej w  
b. Królestwie Kongresowfflnty gdzie przed 

' wojną było .3491 szkół, a obecnie jest 
9.017. Liczba nauczycieli w zrosła z 
17.926 na 24.095.

(jp) Jubileusz zasłużonego działacza. 
Onegdaj obchodziła Kaisa chorych m. 
Lwow a piękną uroczystość 35-leęia 
pracy, na tej placów ce zasłużonego na­
czelnego lekarza tej imsitytucji, dra Mak- 
symljana Betta. Jubilat pCTmł w  Kasie 
chorych obowiązki lekarza, od początku 
jej istnienia i można śm iało powiedzieć, 
że całą pracę sw eg o  żyw ota poświęcił 
rozwojowi tej ważnej placówki. W  ze­
braniu towajrzysldeitn, urządzeniem na 
cześć jubilata, prócz Zarządu i lekarzy  
Kasy chorych, w zięli udział Możni repre­
zentanci lw ow skiego św iata lekarskie­
go, m. m. prezes Izby Idkarskiej dr. 
Pappec, prezes Tow. lek. prof. dr. Za­
leski. generał dr. Zieliński, fizyk miejSki 
dr. Legcżyński, prezes Związku Kas cho 

dyr. B. Lewk-kii i w . f. 
Sprostowanie. D o wczorajszego na­

szego spray ozdańiiil z pojedzen ia  nithi- 
skici Knmiisji budżetowej wkradła się 
pomrtka. Mianom icie wnioselki, by  
reszw icy ozłomkowiip Komisji budżetowej 
otrzymali po egzemplarzu sprawozda­
nia W ydziału sa m o rzą d o y ^ o  o lustra­
cji gospodiark, miejskiej został postawio­
ny przez r. Szczyrka. rie zaś jak mylnie 
podamo przez r. S łesłow icza.

(t) W  celu forsowania cksp.*-f.j drze­
w a założyły  sow iety w państwaca ZD_ 
cbodmro-europejskich składowiska kon­
sygnacyjne.

(tl 700 osób wyjechała na roboty z
M ysłowic do Francji w  ubiegłym ty­
godniu.

(l) 24.614 osób bawiło w 7akopanem
do końca września b. r. F'rekwenci:i za 
cały rok ubiegły wynosiła 37.950 osób.

(t) Epidemia szkarlatyny szerzy sic 
■w Krakowie. W Zakładzie l ou.tunv.cyj_ 

i nyin znajduje się 33 osób, w  leni k i l a  
{ esób starszych.
* (y) P rzeszło  609 osób zajętych jest

w misji sowieckiej handlowej w Berli­
nie i I endynię. Misja, św ieżo kompleto­
wana w M oskwie, przeznaczona dla P a­
ryża, składa się z 300 członków.

( y i  Majątki ordynacyj te i fundacyj­
ne. Miinisterjum reionn rolnych opraco­
wuje projekt przejęcia na rzecz oań- 
stw a dla celów reformy rolnej majątków  
ordynacyjnycii i fundacyuiycli. W P o- 
znańskiem, gdzie stosunkowo jest raj- 
w ięctj takich majątków, powstało za­
niepokojenie.

(y). Za nieposyłanic dzieci do szkoły  
skazała Komisja Pow szechnego Naucza, 
nća w Łodzi w ostatnim tygadniii 17 o -  
sób na karę jednodniowego, 6 osób  
dwudniowego : jedną 4-da.iowego are­
sztu.

h. (y) Ceny w Ameryce. Indeks ccii w 
Stanach Zjcdti. w n o sił w ost.it,um, ty­
godniu 145.S w smsmiku do 149 7 w  
sierpniu i 153.7 we Wrześniu.

Ćv). O 150 proco.it droższą jest sól 
nasza w porównaniu z ceną przedw o­
jenną. Wiiiuo jest temu nie opodatko­
wanie, lecz uposażenie robotników ko­
palni państwow ych.

(y) Sprawa spławu Niemnem. D ro­
ga wodna Niemnem jest dotychczas 
zamknięta dla drzewa polskiego. Spra­
wa ta ma być załatwiona w związku  
z eksploatacją lasów polskich przez 
korsoicjum  angielskie.

(y) Militaryzacje persoualu w ięzień, 
nego przeprowadziła Rada komisarzy 
ludowych Białorusi sow ieckiej.'

(y) Zakaz w ydjw anla paszportów  
nieletnim dziew czętom  na wyjaizd do 
Francji w ydało Mmósiterjum spraw w e­
wnętrznych. Zakaz nie dotyczy dziew ­
cząt. wyjeżdżających w tow arzystw ie  
rodzin

W iec em erytów  państwow ych i woj­
skow ych oraz w d iw  i sierót po nich,
odbędzie się 5 brn o godz. 4 popoł. w 
sali T ow arzystw a pedagogicznego (ul. 
Zimomwicza 171. Porządek obrad: Ó 
Postulaty em erytów  pod adresem Sej­
mu. 2) W yjazd delegacji. 3) Wnioski 
i interpelacje.

(y ). Emigracja do Palestyny. 26. uh. 
m. w yjechało z  W arszaw y do P alesty­
ny 130 osób, 23 ub m. w yjechała dru­
ga grupa 130 osób, do której przyłączy­
ło się w e L w ow ie 50 emigrantów. W 
bież. tygodniu ma w yjechać jeszcze 450 
emigrantów. Podróż odbywają przez 
Rumunję.

(t) Z nożem na dozorcę kamienicy 
przy ul. Potockiego 2,3 rzucił się ló-letni 
Stanisław Szostak za to, iż ten nie po­
zw alał mu uczyć się celow ać w rzucaniu 
kamieniami do okna mieszkania Ranio­
nego dozorcę opatrzyło P ogo t_iwie ra­
tunkowe.

(t) Pod koła w łasnego wozu wpadł
woźnico firmy spedycyjnej Langter, 
I. eib Kark, wioząc ccg iy  przez ulice 
Zieloną. Kark doznał uszkodzenia ebu 
nóg. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Karka do szpitala

(t) Kradzież strychowa. Ze strychu  
żony posterunkow eg), M agdaleny Arty- 
mowicz, skradł nieznany sprawca po 
rozbiciu zaników naczynie kuchenne i 
lóżnc wiktuały, wartości 500 zł. Spraw­
ca rozbił zamki przy 6 drzwiach stry­
chowych w poszukiwania za łupem 

(t) Skutki zapatrzenia się. Mojżesz 
Kaharc, zam. przy ul. Sobieskiego 30, 
zapatrzył się na rogu ul św . Stanlsła- * 
wa z tnkicm skupieniem na przelatu- ! 
jace stado wron, że nie zauw ażył, jak 
jakiś młodziej wyjął mu z kieszeni 600 
dolarów, owinietycn w gazetę.

••••****■—*---

NAPAD BANDYTÓW  NA DYREK­
TORA KOPALNI „E M IL 4.

I.w ow, 5. Lisrtopada.
(t) Onegdaj o godz. 6 wieczorem  

wracał powozem do domu kierownik 1 
iządow ej kopalni ..Lim]" w Tustanowi- 
cach, p. W ładysław  Zasławski. W lesie 
pomiędzy leśniczówką a kopalnią „Emil" 
w yskoczyło z zarośli dwóch uzbrojo­
nych w rew olw ery bandytów. Grożąc 
strzałami zmusili furmana do zatrzym a­
nia koni. Przerażony p. Zasławiski n'e 
stawił oporu. Bandyci zrabowali torbę 
z urzędowymi aktami i gotów kę 2.860 
złotych. przeznaczoną na w ypłaty dla 
roFbtn.i-Rów Powiatowa komenda policji 
w Drohobyczu zorganizowała pościg za 
bandytam, i jest .iuż na ,cn tropie.

EKONOM ISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka
1. 17. I. p. 299

Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­
micka 17 parter 1910

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth.
Biuro: Akadem icki L 17. I. p. 109 
Mieszkanie: 3 Maja i. 12. Ił. n, 1084 

Pokój Kmisarza giełd* ul. Aka­
demicka 17. parter 1919

Sala zebrań Giełdy zbożowej ni.
Rejtana !. 6. I. p. telefon lokalny, 1272 
telefon m iędzynaastow y 962

Sala zebrań 1890
Klub M łynarzy 1900
Sala zebrali Giełdy pieniężnej, U . 

Akademicka 1. 17 w parterze; 
telefon lokalny 766
telefon m iędzym iastow y 52

— O—

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAW OZDANIE G IEŁD O W E.
L w ów , 5 listopada. 

Z a 'c j i m ekotow anych si nie 
zw yżkow ał P rzew o rsk , który z 
w czorajszego kursu 220 00  stop ­
niow o podskoczył na 250 00, za 
25 sztuk chciano płacić do 270 00. 
Równie?. Gazy cokolw iek siluicj- 
Sie, zakończyły kursem 12 75. —  
I m e papiery s ła b sz e ; Gazcbna 

padła na L 85, Gazy zachodnie 
na 2 90. P opyt za Pizeworskiem ,, 
Radziw iłłem , Ru.kerem  i Jaworz- 
i:m  (drobnem).

Obrosy b ard .o  n:a!e. Akcie1 ko­
łow ane o b n ż . ły  ię w  dalszym  
ci?gu ; :zy  n ielicznych  transakcjach,, 
| . a  8 :rzed ijqC / h zarów no ; k
1 k u /u a .c ,c h . R łacor.o pr:y koń u 
_a Bi o w iry  7 6 0 , C hodorów  5'25, 
Raks awę 2 30, Z ielen iew sk iego  
9'35, O ikos 2-25.

Z a k c i b a n k o fy .h  kupow ano  
tylko Bark Hipot czny i Przemy­
słow y. Papiery handlow e w  zanie­
dbaniu.

Zapotrzebowanie na waluty du­
że. W iększe < broty Zurychem f N  
Jo kiem. Popyt na Londyn. D olary  
kupowano po 5 -l8S0. Tendencja 
zniżkowa. U sposobien ie spokojne'

OBROTY W AKCJACH.
Bk H p o te :z  y 0*59, Przem ysło­

w y 0-3 ', B"Owary 7 6 0 , Chodorów  
5 35 ,5-30 , 5-25, Ci gielsk i 0-65, 0 ’62, 
0-63, 0 6 1 f 0 64, Górka 16-25, Nafta 
0-49, R akrziw a 2-30, Siers a g. 4 10 , 
Tespy 3 63. 3 ‘55 3-60, Zie'em ewskl 
10-00, 9 80, 9 S5, Ć nie ów  0 53, 
0-52, 0 5 4 , L: kom ety wy 0 43, OikfS
2 25, Parow ozy 0 35, 0-34.

OBROTY W AKCIACH NIEKO 
TOWANYCH

Brugger 0 3 5 , n-31, 0 28 Bank 
Ziem an 0 1 1 , E lektro-an 0 16,0-17, 
Gazy w schodnie 12-50, 12 75, ? 2 8 i, 
12*75, G azy zachodnie 3'OS, 3 0J , 
2-90, G azociągi 0-18, Gazolina 18 5 , 
Jaworzno (25) 15 50, ( 'roi ne) 16 5"» 
16 65, CI u s z 0  74, Przeworsk (ok ) 
235 00 2 0 00, 238 00, 240 00,
2 4 5  00 247*30, 250 00 Radzi wił 
1 ‘45, 1 50 S ije r fo sfa i 2-00.

(rielda zbożowa.
Lwów, 5 listopada.

N t g e łd z ie  s ! romne obroty w 
pszenicy i kaszy hreczarej; w ruchu 
pózagiełdsw ym  stagnacja. Zair.t -  
resowan e tylko dla ję zm ienia br - 
w rnianegz, pozat m zupełny nde- 
lerertyzm . Tendencja ustalona. 
U sposob enie bardzo słabe.

Giełdypossalwowskie'
PRZEDGIEł D4 WARS7AWSKA.

Warszawa. 5 li stop da.
Z*rob. 6*75, Cegiels! i 0 60 

M odrzę ów  4 75, Z aw iercie 23-’/,, 
Żyrardów 1570 , Parow ozy 0-3 .

ocisk  1 40, Nafta 0-50, Nobel 1 70, 
TesDy 3 7 0 . Tendencja słaba.

PRZED GIEŁD' KRAKOWSKA.
Kraków, 5 listopada

Tendencja bez zm iany. — Bank 
Prz m ysłow y 0-38, Chodorów 5-15 
Cegielski 0-t 0 Parow ozy 0*34. Gór­
ka 1 6 1 0 , Siersza g. 3 90, Chybie 
6 6 5 .

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 5 listopada.

Wczoraj ten jen t :£ cn«m e.,a  
zw yżkow a, —  Obrót żyw iony.

Dolary arner. 5-18* 4 519 ,
dolary kanadyjskie A 99 do 5-02 ,/s| 
korony czeskie 0 1 do 0-151),,’ 
leje 0  02 do 0-02*/*, franki lranc 
0 2 7 V, do 0'28'ln  franki srwaicar 
0-971/, do 0-98% , funty szterł. 2 3 3 i 
do 23 50. Ruble a 500 \ a 100 
za 1 tys. 0 00 zł. do 0  00  zł, 
drobne za 1 tys. 0  00  do 0 C0 zł, 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 48 do 0*52 gr.

Złoto: 20 kor. 2! 70  do 2 1 8 0 ,  
20 frank. 19 60  do 19 80, 20 mirk. 
23 30 do 23 50, 10 rubli 27 00 Jo
27 20 gr.

Srebro; kor ńustr. D’4 3 1/, do 0*44»
5 kor. austr. ^  25 do 2-28, floren;
1 15 do 1-18, ruble 1 8 0  do P90, 
srebr. kopiejki za rubel C cO —0 90.',



Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
lip. 219. Śi*oda, 5. listopada 1924* Wetowania w złoty oh.

6 ..GAZETA LWOWSKA1* z  dnia 6. listopada 1924. ______________

A f  K u r s a  e f e k t ó w ;

K alegorje:
Wart Ostatnia

dywid.
Płacą Żądają Transakcje Uwagi K ategoije:

Wart. Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwaginom. 71. 1 ST. Zł* er. nom. 1923 11924 Zł. 1 «r. Zł. 1 sr-

i. Papiery  państw ow e.
i •

c) Przem ysłowa:
650 50C0

-

4% Państw owa poż. — — mm MM s Agrobemia f. szt. n. 500
Prem. z r. 1920 1000 — — — — MM Bracia Biskupscy 1000 — — —* *“■* — —
8W*ł P. zl. z r. 1922 10000 — — — — — Brovn Boveri Z. elekt. 1 0 0 — — — ■*■* —

lOzłp Browary lwowskie 500 2000 — 7 50 7 70 7-60
II. L s ty  zastaw ne Chodorów f. cukru 1010 3200 — 5 20 5 40 5-23—5-35

(bez kuponu bież) 
4% %  Banku hip. gal. 
4 lA %  Bk kred. z. gal. 
ą%% Banku Matop. 
4%%  Bk. hip. zemel. Nw

—
—

—
-

„Chybie*, fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicią Rafin. nafty

1000
1000
1000

140
140

2000
800

1000

140
800

30000
200C

I4COO

6 50
60
51
42

-

66
55
44

0-61—0 65 
0-52-0-54  

0*43 *

4 y?% Roi. Bk. kraj. _ _ — Góraa fabr. cementu 140 600 __ 16 10 16 40 16-25
4% Polsk. Bk. kraj. oo „Kabel* T, p. Warsz. 1000 300 IS0CC — — — — —

4 X %  Tow. kred. gal. * mm --- mm harpalt zakłady lit. 140 18000 — — — — -W
ziemskie . . . . o Kraku3 f. wód. Krak. 280 200 500C — — — — —

III. Obligi.
o ' „Marynin* Z. p. ogrod. 5000 15000 — — — — — —

Niemojowski f. pap. 1000 360 105 0 — — —.
(bez kuponu bież.) „Nitrat* Zakł. chem. — — — — — — — --

4%%  K. P. Bk. kraj. — — Oikos Zakl. prz.-drz. 1000 łoot — 2 20 2 30 2-25
4% Kom. P. B. kraj. — * Orthwein, Karasiński 500 200 — — — — — —
4% K. lok. P. BK kr. — Parowozy S. A. b. m. 5‘JO 753 — — 33 — 36 0*34—0*35

IV. Akcje.
Pezet Pow. Zakł. bud. 500 200 109( — — — — —
Pocisk zakł. amun. 350 175 — — — — — —

a) Bankowe: 192 L9U4 „Pokucie* Ska naft. 10C0 500 755 — —* — — —
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż.  
Rakszawa fabr. sukna 
„Rohn Zieliński* Z. m. 
Siersza zakł. elektr.

500
500

10000
140
500
2.0

350
4'u0

2500
280
300
140

20000

3300

48

25

50

35

0*49

2-30

Akcyj. Związk,
Akcyj. Hipoteczny 
Handiowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski

280
280

1.00
280
280

i  40 
130 

bOO 
84 

140

-
[5 )9l

28 0
660'.

—

58

—

60 0~ 9
2 2

Pow szechny kredytów. 
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.

280
289

1000

140
130

2800
9000 — 35 - 37 0*3*

Siersza gór. zakłady 
Spółka Ake. Wydaw. 
„Strem* Z. chem.

140
280

300
750

--- 4 C5 4 15 4T0

Ziemski kredytowy 280 84 i500t — 16 — — „Tehate* Tow. akc. 1009 18C00 ~ — — — —
Zcmemy 280 84 — — — — — — Tepege gór. zakłady 700 700 2JJUJ — — — — —
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 tOOty — — — — Tesp. tow. ekspl. soli 1000 350 3 50 3 65 3 5 5 -3 -6 0

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 140 260 1800. — — — — —
Ursus fab. motorów 50u 1000 — — — —

Impez Ska handlów 140 9: —- — — Wild i Ska 500 500 — — — _ —
Polski Glob 500 200 150C Zieleniewski f. masz. 1000 1070 — 9 75 10 10 9 8 5 -1 0  00
Polbal 1000 52 450 0 _ — — —-
Polsot 1000 210 — — — — ■a
1oban 140 210 4500 — __ --- — MM.
W awel bOO 300 — — _ *M» . _ r  1 1Hunownia koL S. A. — — — TT T — — —

U .  W a l u t y  i  t t e w i z y ;

B i l e t y  b a n k o w e
Kategorje

C z e k i ,  p r z e k a z y  i  w y p ł a t y
U w a g i# płaca / ądaja^ Kans^kcie płacą żądaj ą transakcje

•)ol ,ry amerykańskie . „ , (za 1 S)
— mmm Dolary amerykański! (droboe) l  .1 MM MM MM
— mmm _ Dolary kanadyjskie. . . .

1  \  I (za 100)
mmm

— _ Dynary , . ,  „ ; ,  ,  #
— _ Mi Funty szterllngf ( a ,  ] .  | : .  ) (za 1 Ł) MM - -
— -- Franki belgijskie . . . . j (za 100) ■H
— -- — Franki francuskie < .  . . . '] (za 100) MM _
— «— Floreny holenderslde ■ .  .  ; ] (za 100)
— — Franki szwajcarskie . 1 « 1 ,  (za 300) M M M M mm

— -- Korony austriackie . . . * (za 100.000J M i — mmrn
— ---- — Korony czesko-slow ackie .  « ] (za 109) — —a
— — -- Korony duńskie „ , .  . (za 100) — M >

---- — Korony nor»e<kIe 1 • • ' ] (za 100) ---- - --- •wi
—- — -- Korony szw edzkie . . . . ' t  (za 100) -- — .  |
— --- — Korony w ęgiersklo . ( .  . ,  (za 100.000) -- — —

-- — — Lei rumuńskie . . . . .  i ,  (za 100) — — —
— — Liry w łoskie • • < > • • ,  i (za 100) — — —

B .  K u r s a  Z b o ż o w a *
Cen> lOiUiuiejrt się w złotycn zd  
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

 miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa ex 1924
ŻYIO  małopolskie ex 1924
ZYTO maiepolsk.e ot °  ego zbtoMr
JECZMIEN. małopolski browarnIany
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałow i
OWIES małopolski ex  1924
KUKURUDZA krajowa
ZIEMNIAKI jaadlaa
FASOLA blata
FASOLA kolorow i
FASOLA krasa
GROCH pełny
GROCH 54 Yictorl*
BOBIK
MIESZANKA pastewna w starnle 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasowane
SŁOMA prasowana
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

Sekretarjat Giełdy.

Ceny

od do
Uwaga

£6 __ 27 50
— — .— —
20 — 21 —
22 — 23 —

18 — 19 —
20 — 22 —
— — — —
— — — —
— — — —

— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — -
— — — -
— — — -
— _ _ ' -

— — —

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Ceny rozumieją snj w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce s ‘ac>a załadowania.

Mąka pszenna ciem na-1/. ,.
Mąka żytnia 60% “  LbrU“ °  za "ett°  
Mąka żytnia 70% T  jłą czn iez  workanu
GRYSIK kukurudiiany
MĄKĄ kukurudziana
OTRĘB pszenny netto bez worka
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konopny  
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natar. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI łutowe wyr. Stradom. Warta, 

Czestochowianka 75 kg. za sztuko 
WORKI używane, dobre, za sztuko

Ceny

od do
Uwaga

Generalny Sekretarz Dr. FAN ET H.

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.



„OAZJuTA L W O W S K A ^ Ł d m a  6, Bstaparfa I9-'4.

iflfjfflory do bofiołu iwswshie^b 
zostały im ieM nions,

Lw ów , 5 listopada. 
(i> p.) Na w cz ia  s-fcm p o s ie ­

dzenia  Magistraiu rozpatrywano  
spraw ę o d b ity c h  w maju w yborów  
do kahału. Na skutek protestu 
w niesionego p rzce iw ieg a ł- ości tych  
w yborów  departament dla spraw 
w yznaniow ych przeprowadzi! żm u­
dne do hodzenia i przesłuchania  
św ia d k ó w  poczem  przed łożył spra­
w ę  pod  uchw ałę sesji. Po w y-  
c Terpującym referacie szeta dptu 
V ill., uchw alono unieważnić w y­
bory ze w zględu  na popełnione  
liczne nadużycia w yborcze jakoteż 
niedopełnien  e Warunków formal­
nych, gdy mi dzy Innemi wybory, 
które miały być ogłuszone w  52 
gminach podm iejskich, ogłoszono  
jedynie na Zam arstynowie i Znie­
sieniu.

Z s a l i  sądow ej.

WYFCK W PROCESIE O ZBRO- 
DN Ę ZDRADY GŁÓWNEJ.

Lw ów , 5 listopada.
(t) Pa mowie prokuratora Lanicwśkie 

co i obrońców oskarżonych, adw. dra 
Lwa Hankicwieza i dra Głuszkieiw<icza, 
sędziowie przysięgli odpowiedzieli na 
postawione im pytania, a na podstawie 
werdyktu trybuna! zasądził, głów nego  
oskarżonego Michała Mularza na 1 rok 
ciężkiego więzienia, zaś resztę oskarżo­
nych każdego na 2ó rtm aresztu.

Z d z i a ł a l n i
Sprawozdanie Prezssa p, Staszicowskiego-

W arszaw a, 4 listopada (Teł. G. 
L.) N a ' posiedzeniu  senackiej Pod­
kom isji kredytowej przedstaw i! 
prezes B an k u  G ospodarstw a Kira jo 
w e s o  P. 'S teczkow ski sp raw o zd a ­
n ie  z. dżLateLności tego hanfau, po­
dając, żc o b ró t-B an k u  w ynosił -30.- 
w rześn  i a  296 m ilionów zi. (w tern 
13 miilijonów lokat rządow ych ,
155.000 ft. sz te rl. pożyczki' angiel­
skiej i 5 m iljonów  fr. francuskich), 
z w yrażnem  p rzeznaczen iem  na  
popieran ie  im portu i eJcsportu. 0 -

becny  na  posiedzeniu  W icem ister 
K lam er om aw iał politykę k re d y to ­
w ą  Rządu, k tó ra  p o w in n a  trw ać  
na s tan o w isk u , że oszczędnośści 
w e w n ę trzn e , a nie k re d y t zagra-- 
rićzfiy  s ą 1 dźw ignią (żyda giosipodar 
czego, w  w yn iku  ob rad  uzgodnio­
no stanow isko, żc należy poczy­
nić w szelk ie  s ta ran ia , ab y  ułatw ić 
w p ro w a d z e n ie  fcredyfu  'zag łan icz- 
jnego do polskiego życia  gospodar­
czego.

Czytajcie
» Sscsutka"

OGŁOSZENIA.
A M O J i T T Z A C J E .

7377'24/4. Edykt. W stanie bier­
nym .realności iwh 56 gin. Wieprz Leona 
Stankiewicza własne] Jako w ykazie głó­
wnym. wpisane jest na podstawie w y ­
roku Sądu pow iatow ego w Brzozowie 
z 20 listopada 1865 L. 2958 egzekucyjne 
prawo zastawu dla kw oty 162 złr. 7b kr. 
w a. z p-oceni'eni po A% od dnia 21 mar 
ca 1865 na rzecz Józeia Nowotnego. 
W zyw a się wszystkich którzy do powyż 
szej w ierzytelności roszczą sobie pre­
tensję nżet v  się z takrawemi. zgłosili naj 
później do dnia #  grudnia 1925, w prze­
ciwnym bowiem razie w ierzytelność ta 
zostanie z księgi gruntowej w ykreślona.

Sąd pow iatow y. Oddz. - i. 6387
A ndiycbów, dnia 29 .września 1924.

; r  A  T> K  T.

-A, V ill. 54/24. Edykt. Unia, 27. stycz­
nia 1924 w  Rulikówće" zmarł Andrzej 
Da szcz"vk o  wis k i. pozostawiając testa­
ment -ustanawiający dziedzicem1 żonę 
Naścię Baszczykow śką. Ponieważ Sądo­
wi miejsce pobytu Kseńki Dąbrowskiej 
nie znane, przeto Wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w Sądzie i 
wrdosfa oświadczenie do spadku. w  
przeciwnym razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającym i się dzie­
dzicami i dla nieobecnej ustanowionym  
kuratorem P aw łem  Juszczak, w Ruii- 
kówce. 6490

Sąd. pow iatow y.
Sokal, 20 sierpnia 1924.

n c z M A J T E  O E W i t c s z o z E y t  i .

Ce . II. 38/24 Edykt. P rzed  w Banko­
w i1 węgieirskiainu agrarnemu i rentow c- 
mu T w o akc w Budapeszcie w niesio­
nym został do Sądu okręgow ego cyw il­
nego w e Lw ow ie przez Piotra lir. Du­
nin Borkowskiego i Iow. pozory o \vy-

Z teatrów twowsfcisft.
Repertuar Teatru Wielkiego:
Środa „Komisarz sowiecki", 50% 

zniżka.
Czwartek: „Faust".
Piątek- „Tosca"
Sobota o godz. 3 popoł.: „Panie Ko­

chanku" (przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej),

Repertuar Teatru Małego:
Środa P raw o pocałunku0 .
Czwartek:. „Prawo pocałunku'1.
Piątek: „Prawo pocałunku".

Repertuar Teatru Nowości*
Środa „Pajacyk“.
C zwartek teatr zamknięty z powodu 

generalnej próby z „Maricy".
Piątek: „Hrabina Marica", operetka 

w 3 aktach E. Kalmana (premiera).
*

50-procentowa zniżka w teatrach.
Przypominamy, że dziś w Teatrze W ici. 
kim i w.. Teatrze Nowości obowiązuje 
5(Tprocęnto\vą zniżka. Naturalnie, że 
abonament również jest ważny.

„Hrabina Marica". W piątek 7. - bili. 
ujrzymy już tę znakomitą operfetkę", gra­
ną obecn e. z nibrzyirtiiem powodzeniem  
w teatrach św iatowych. Ostaitnic dzieło 

— ■■■■■■ »  ■ ■—
kreślenie p iaw a' zastawu dla sumy po­
życzkow ej 565 000 koron itp. Celem strze 
żenia pra-v jego ustanawia się p. dra 
Ignacego We-iia w e Lwow ie kuratorem. 
Tenże kurator zasy p y w a ć będzie jego 
w  rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w  Sądzie 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. C4S8

Sąd okręgow y cyw . Oddział II.
L w ó w /d n ia  21 pażdz 1924.

L czyn. C IX. 173'2t/4. Edykt, 
Przeciw  Bcrchtoldo ,vi Tartikowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu pow iatow e­
go S. I. w e Lwowie przez nfel. Bruóisia 
wa Czarneckiego pozew  o ojcostwo i a- 
limcntacje. Na podstawie pozwu w yzna, 
czoną została rozprawa na dzień 18. li­
stopada 1924, godz 9. rano. sala VI. 
Celem strzeżeni praw Berchtolda Tarti- 
ku ustanawia się p. dr. Lejna Flcckera, 
adwokata we Lwow ie, kuratorem. Ten­
że kurator zastępy w ić  będzie pozw ane­
go w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństw \  dopóki on >v sądzie 
się nic zgłosi, lub petuom rcnika nie za­
mianuje; - 6473

Sąd pow iatow y, S I., Oddział TX.
Lwów, dnia 23. października 1924.
L. 1879. Edykt OJ 17. do 30. listopa­

da rb. będzie w yłożony do przejrzenia 
przez interesowanych w kancelarii 
gminnej w Woli Cichej, powiat Rzes ów  
plan podziału pastwiska wspólnego Rc- 
śsnźYiky i W oli Cichej. Komisarz ziem­
ską z R zeszow a bodzie udzielał wyja­
śnień na życzenie uczestników J8. -19, 27 
listopada od godz. 9 do 13. Ząr-zuty 
przeciw wyłożą,"lenn planowi winni in­
teresowani wnosić do Komisarza ziem­
skiego w R zeszow ie pisemnie albo ust­
nie do protokotu w przeciągu dni 30, li­
cząc cd dnia wyłożenia planu. 6485 

Kom'sarz ziemski.
Rzeszów', 3. listopada 1924.
Ogtoszenie. T ow arzystw o akcyjne 

„Fabryka papieru cygar eto w ego przed­
tem Zygmunt W eis er T. A.“ zostało u- 
chw ałą W alnego Zgromadzenia spólnl- 
łów , z dnia 30. października 1924 r. roz­
wiązane, a zarazem likwidacja uchwało.

Emeryka Kaimana jest niezw ykle efek­
towne i trudne do w ystaw ienia, to też 
nad wystawieniem  „Maricy" pracował 
nasz zespół pod reżyseirją Kuligowskiego 
od dłuższego cizasu. Obsadę głównych  
ról stanowią pp.  Mifowska, K aspiow i- 
iczowa, Rapacka, Kuligowski, Tatrzań­
ski, Kowalski, Szosland i inni. Specjalne 
diventissement baletowe ułożył balet- 
rnistrz Faliszewski, now e wspaniałe de­
koracje z prace w ni Z. Lalka i K- Mac­
kiewicza. Kostjumcrnic teatralne p rzj-  
gotow ały now e stroje. Prócz orkiestry 
optórclkowej, na scerre będą dwie irme 
jeszcze orkiestry potrzebne do akcji. 
Dyryguje p. Seredyński. „Hrabina Mari­
ca" stanie się na pewno clou sezonu o -  
pereikoiwego w e Lwoiwie.

Teatr „Bagatela". Obecny program: 
„Koszalki-opalki" rewietika aktualna.
M. Mirski, L. Haristen, .W illy .Ditrich, 
wirtuoz instrumentalny. „Podatek obro­
towy" iarsa aktualna. Początek o godz. 
8 15.

BIURO k o n c e r t o w e  m . t u e r k a .
Piątek, 7 listopada: V. Koncert abo­

namentowy — Emanuel Feucrmana, w io . 
lonczeLsta.

■------- O— ——  ~

i i \rna m rn m m m m m
na W zyw a się w ierzycieli, aby zgłosili 
sw e pretensje u likwidatorów dr. W ło­
dzimierza Godlewskiego, adwokata we 
Lw ow ie, pi. Marjaeki 7, albo u dr. Ka­
zimierza MoszyńsKdego, - adwokata w 
Z łoczowie. Fabryka pap"erli cygarerto- 
w ego przedtem Zygmunt W eiser T A. 

-w- likwidacji. 6486-3
L. 4067. Ogłoszenie. Na posiedzeniu 

W ydziału Iz b y . z dnia 24 paźdz:ernika 
1924 wpisano na "listę- adwokatów- dra 
Karola Bognera z sAdziba w e Lwowie.*  
Z g ło si zanikcr przeniesienia się adw o­
kat dr. Bohdan Czajkowski z Bełza do 
Sokala;. Przesiedlili się adwokaci: Dr.
Stefan, Witwckii ze Lwowa do Drohoby­
cza, Dr. Eugeniusz Rt'ts> z Drohoby- 
J/.a dc Lwowa i.Dr. SatnuetH ersch Ra- 
paport że Lwowa do Radzteciicwa. 
Zmarł Dr. Selig Mach, adwokat w  Ku­
lach. 6489

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Liwów, dnia 29 pażdz. 1924.

j  r  a  t> r, o  A ć  t.
Sa 41/24/ 29. Zatwie-dza się agodę, 

zawartą 9. października 1924 w postępo­
waniu ugodowcm łó z 2ia Saula dw. im. 
Chierera i Róży Ciiiercr, właścicieli 
haudht tow arów  bław atnych w e Lwo­
w ie. ul. Rappaporta 1. 5 między tymiż 
dłużnikami a wierzycielami. . 6487

Sąd okręgow y cyw ., Oddział VII, 
Lwów, dnia 3'.. października 1924.

K  TJ B A  T E L  JJ.

L. 2T.3/9. Ogłoszenie pozbawienia 
w lasnow olności. Ludwuk Bains, syn  
V/r,jciecha i Marji, lat 21 z Grzechyni 
Nd. 101, uznany za marintravvnego. Do- 
ladcą jego ustanowiony Stanisław D ia- 
bik w Grzechyni Nd. 379. 6486

Sąd pow iatow y, OddzraJ I 
Maków’, dnia 25. września 1923.
P 290/24. Ogłoszenie pozbawienia 

w lasnowolności. Uchwałą Sądu powiato­
w ego w  Strzyżow ie z 23. rześnia 1924 
Lcz. L 4/24 pozbawiona całkowicie 
w lasnow olności Józeia Pilcha, lat 60, 
ztjnfcszkałegr) poprzednio, w W ysokiej, 
a to z powodu choroby umysłowej. Ku-

WYNIKI ZAGRANICZNE.
L w ów , 5 listopada.

W  Pradze [ i z e z o o a  dni świąt 
gościli w iedeńscy Amatorzy, to ł-  
grywając zav»ody z DFC oraz S iavią. 
Z obu drużyrami osiągnę i oni wy* 
n k  1 :1 . P od ob n ie  jak w Polsce, 
także i tam niepom yślna p ogoda  
od b iła  s ię  na grze i frekw eicji 
publiczności. Blue Siar m usiała s i(  
zadow olić b rdzo słabym  rezulta­
tem z w iedeński ti V> AF-em 0 : 0 . i  
Berneńczycy grają obecn ie poniżej 
formy. W iedeń przygotow uje się  
d )  w a ncj rozprawy z zdobyw cą  
trzeciego miejsca na Olimpjadzie —i  
Szw ecją. Narazie zaś św ięta  tamr 
przyniosły szereg sootkań O mi­
strzostw o i przyjacielskich. Posz* 
cze óine w yn ik i: Rapid— Rudolfs- 
hll eł 4:2; Sim m ering— Hakoah 1:1, 
Si van —FAC 4:2, W acktr— Sport- 
klub 4 : 2 ;  Sportklub— FAC 3 : 1 ;  
S lov an  — W acker 1 : 0 .  W  mistrzo­
stw ie prow adzi znow u Simmering 
za nim Rapid, W acker i R koah- 
W drugiej ra.idunajskiej siolicy  
MTK— III. Obw. 2 :  1; B T C -U T fc  
1 :1 ;  V ivo— K spesti 1 :1 . Tumże 
spotkały się  reprezentacje Bu a- 
pesżfu i Zagrzebia z wyniki m 3:» 
dla Węgrów'. W końcu w aryżu 
reprezentacja jego odn osła iadne  
zw ycięstw o  nad Lo .d y n e m $ : l .

W I S Ł A - P O G O Ń .
Jak się  w o tżtn ej chw il1; d o ­

wiadujem y s p e t . anie W isia— 1 'ogoń 
nie dojdzie do sku'ku. ! owoderr 
Oćwolania zawodów’ j .s t  niepew  
aura.

i i
ratoiem estanowiono Antoniego Ja.iugę 
z  Wyś/łkiuj. 646?

Sąd pow iatow y, OdJzial I. 
Strzyżów , dnia 23 września 1924. 

r \ 320/24. Ogłoszenie pozbawienia 
wfasnowolności Uchwałą sądu powia­
tow ego w Strzyżow ie z 20. paźd norni­
ka 1924 L. czynności 12:24 pozbawiono 
całkowicie własnowoin.bści Józefa B :i- 
zińsklego, zam ieszkałego w L.utc:y. a to 
z powodu choroby unijsłow ej. Kurato­
rem ustanowiono Jana Blizińskicgo z 
Lutczy (.464

Sąd pow iatow y. Oddział I. 
Strzyżów , dtiia 20 pazdzi.ennka 1924

r Z N A S T A  Z A  ZITATiT.EC-O .

T. 91/24/4. Włodzimierz Kulczycki, s;,t 
Danielk, wrodzony dnia 16 czerw ca 1870 
w  Manajowie po w. Złoczów, w Jezie.r- 
uif zaś zamnieszkały, biorąc ucizał wt 
•wojnie światowej jako żołnierz aus-trjao 
ki zaginął na w losk in  iro.iićrc <;d roku 
1918. Wdrażając postępowanie cclelni u- 
znania go za zm arłego w zyw a się, aby 
uwiadomiono o zaginionym do 6 miesię- 
cy Sąd lub kur/atora adw. Dolmckreg* 
w  Złcczowic. 6373

Sąd Okręgowy. Oddział IV.
Zł,-er-ów. duża 4 pażdz. 1924.

T. V. 276/24/4. Franciszek Domino, u- 
rodzony 1876 w Ltikawcu powiat Rze­
szów’. przydzielony dn 17 putku piecho­
ty pospolitego riaszenia nwał ponieść 
śmierć na fro^ieie rosyjskimi 1915. Wdra­
żając postępo(w'anjc celem  uznania go za 
zmarłego w zyw a się, aby zawiadomio­
no Sąd o zagmfoiiym, i>363

Sąd okręgowy.
R zeszów . 6 paźdz. 1924,

T. V. 152/24/3. Władysław' Zygo. urc 
dzony 1SS5 w Ruskiej.W si powiat Rze­
szów', -w sierpniu 1914 przyda;clony do 
40 pułku piechoty pehiiitl służbę przy tele 
fome ua froncie rosyjskim, następnie na 
froncie włoskim, w październiku 1918 
chory na maJarję w  drodze do szpit^a  
zaginął. Wdraża się postęDowauie celetr 
uznania za z*narłego. W ydaje się w e- 
zwanie. aby udzielono Sądowi wiadomo­
ści o powyż. wymienionym. 6361

Sąd Okręgowy. Oddział V.
R zeszów, 30 lipca 1924.



/JAZfcTA LWOWSKA'1 z  dnia 6. listopada 1924.

T. V. 44/24/4. Stanisław Jaros*, uro. 
'dzony 1x75 w Woli DaLzej prnisat Łań­
cut, przydziela ły  do 17 pułku pospolite­
go suszerra ■ połmł słiiżljf w czasie woi- 
ly  \t Przemyślu, w liin-tffu 1915 dostał 
»ię do niewoli rosyjskie;, przebywał w 
Obozie jeiiców w Saiuarkaudzic w Azji, 
«  czerwcu 1915 zag ną!. Wdrażając po- 
*tępo4  anie celem uznania go za zmar­
łego. w zyw a sie, aby zawiadomiono 
Sąd 0560

Sąd okręgowy.
R zeszów, 21. inaiaa 1924.
T. V. lftl/24/6. Józef Orzechowski, u- 

fodzony w Glinóku Średnim w lipcu 1910 
przydzielony do 31 pułkiti p cciioty. w al­
czy ł na frondę włoskim, po dniu IR sty­
cznia 1918 zaginął. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 

iin żyw a s'e, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym do sześLu miesięcy, poczetn 
Sad na ponowną prośbę rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 6559

Sąd okręgow y. Oddział V, 
R zeszów, 20 s:eirpnia 1924.

T. V. £65/24/3. Wojciech stelm ach, n- 
rodzony 1882 w' R zeczycy Dłutrej pow. 
Tarnobrzeg, przydzielony do 17 pułku 
piechoty, w alcząc na 1 roncie rosyjskim 
1914 zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w zyw a  
s.c. aby z.iwoadcnócuio Sąd o zaginio­
nym. 6355

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2 pnźdz. 1924
T. V. 264/24/?. MLhał Kochan. uro­

dzony 1855 w R zeczycy Długiej powiat 
Tarnrbrzcg, przydzielony do 90 uniku 
piechoty, w alcząc na frondę -rosyiskbn 
1914 dostał S'ę do niewoli rosyjskiej, za­
ginął Wdrażając postępowanie celem ii- 
ma nia go za zmarłgo w zyw a się, aby 
tawiadoitriono Sąd o zaginionym. 6354 

Sąd okręgowy,
Rzeszów. 2 paźdz. 1924.
T. 132/24/2. W asyl Draham z Teleśni- 

;v  Oszwarowej, zaginął w niewoli wło­
skiej. P >dpisany Sąd w zyw a .każdego, 
Ktobv o życiu jego m'ał waaininość, a- 
bv dał znać Sądowi lub kuratorowi nie­
obecnego w przeciągu 6 m iesięcy. Jeż ;H 
Sąd nie otrzyma żadnej wiaSomojak o 
życiu jego. uzna go r.a ponowny wtuo. 
śeli z.) S^narłcgo, a jego małżeństwo za­
warte z Katarzyna Moroz ża rozwią­
zane. Kimatorcm nieobecnego i obrońcą 
w ęzła małżeńskiego nieai;uąe się dra 
Ślączkę w Sanoku i 374

Sąd okręgowy Oddział IV,
Sanok, dnia 15 paźdz. 1924.
T. 108/24/11. Jan Kosz, robotnik z 

Roztok Górnych, żo łracz  1S pułku pie­
choty  austriackiej zaginął na frondę ro­
syjskim w r. 1914. Htdpisany Sąd w zy­
w a każdego, kt>by o życiu jego miał 
wiadomość aby dal o tem znać Sądowi 
iub kuratnow i nieobecnego w przecią­
gu 6 m iesięcy. Jeżeli w  tym czasie Sąd 
nie otrzyma żadnej wiadom ości o życiu

frcgo, uzna go na penowny wniosek za 
zmarłego,, a iego m ałżeństwo 7, Walorją 
-Turzawska zn rozwiązane. Kura/torem 
nieobecnego i obrońcą w ęzła mnafżcń- 
sk.ego mianuje się dra Slączkę w  Sa­
noku. . 5373

, Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Sanok, dnia 13 paźdz. 1924,

T. 102/24/5 Teodor Lanik z Tzdebck 
zaginął na frondę rosyjskim. Podpisany 
Sad wgrywa każdego, ktoby o życiu je­
go m.ał wiadomość. aby dał znać >ąd:>- 
\vi w przeciągu 6 uresiecy. Jeżcl Sąd 
aiie otrzyma żadnej wiadomości o życ.u 
'jego', uzna go na ponowny wniosek za 
zmarłego. _ 6372

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 15 paźdz. 1924.
T. 114/24. Tymko Dzendzel z W u! ki 

Rymanowskiej zaginą! na wojnie. Pod­
pisany Sąd w zyw a każdego, ktoby o 
życ u jego miał wiadomość, aby dał 
znać Sądowo lub kuratorowi nieobecne­
go w p zcciągu 6 m iesięcy. Jeżeli Sąd 
ąie otr/.vma żadnej wiadomości o  życiu  
jego, uzna go na ponewny wmtosek za 
zmarłego, a jego małżeńsitwo zawarte z 
.Antią Odrze ihowiską za rozw iązane.Kura 
torem nieobecnego i obrońcą w ęzła mał­
żeńskiego miamiie się dr. Slaczkę v  Sa­
noku 6483

Sąd okręgow y Oddział IV.
San alk. dniu 17 pa wiz Ud 4.

L. cz. T. V 214/22/5. Andrzej Buka­
ta, urodzony 1832 w. Hyżnem, pnwi-1 
R zeszów , w sierpnia 1914 przydzielony 
dc 17 pułku piechoty obrony krajowej, 
brał udział pod Kraśnikiem i tu w bi­
twie z końcem września lub z począt­
kiem października 1914 zaginął. W dra­
ża się postępowanie celsm  uznania za 
zmarłego. Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o po w yż  
wymienionym. 6-118

Sąd okręgowy.
R zeszów , 15. lutego 1923.
T. 155/24. L uikt. Piotr Kryształ uro­

dzony 1876, zam 'eszkaly w Zawatiowie, 
iotnJeiz zaginął na wojnie od 1914 roku 
bez wftśjci. Wdrażając postępcwariie ce ­
lem uznania go zmarłym, w zyw a się, 
aoy uwiadomiono Sąd albo kuratora Iwa 
na Tjiwsteja w Za wadowie o zaginio- 
'm m do 6 miesięcy, poozem Sąd roz­
strzygnie o  wniosku. 6455

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 12 Września 1924.

T. 165/24. Schncier Sr ul Hiibschcr 
vel Ostreapr, urodzimy 1888, zamieszka­
ły  w Buczaczu, żolmerz zaginął na woj 
nie 1915 reku. Vv'd;ażając postępowanie 
celem uznania gc  zmarłym w zyw a s 5e. 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora Mo 
sesn Rauclicra w Cuczaczu o zaginionym  
do 6 m:esięcy, poczem Sąd rozstrzygnie 
o wniosku. 6454

Sąd okręgowy.
Stanisławów., 2 paźdz. 1924.
T. 166/24. Stejan Rożałowski urodzo­

ny 1872, zafnieszkały w Zawadowie, żcA 
nierz zaginął na wojnie o d . 19jj6 rok/u. 
Wdrażając postępowanie celem1 uznania 
go zm aiłym  wizywa się. aby uwiadomio 
in: Sad albo kuratoira Mikołaja l^ożałow, 
skiego w Zawadowie o zagui/cnym do 6 
niiicsięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6453

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12 wrześira,

T. IV. 56/24/5 Jakób Rams, urodzo­
ny w Łazach Biegonickich 1885, żotaiciz  
austrjacki, zaginą! na froncie m oskiew­
skim 1916. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, w zyw a sic o 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 mie­
siącach na ponowną prośbę wyda sie u . 
izeczenie. 6403

Sąd okręgow y, Oddział IV.
N ow y Sącz, 6 października 1924.
T. IV. 25/24/6. Jozef Pałka, urodzony 

w Starej w si 1893, żołnierz ausiiręacki,, 
zaginął na froncie włoskim 1917 W dra­
żając postępowanie celein uznania go 
zmarłym, w zyw a się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach na pouow . 
ną prośbę w y la s,ię orzeczenie. 6402 

bąd okręgow y. Oddział IV-
N ow y Sącz, dnia 16 września 1924.
L. cz. T. V. 22S/24'?. Jan Florek, u- 

rodzony 1882 W| Sokolnikach, powiat 
Tarnobrzeg, żołnierz 17 pułku pieclioty  
byłej arinjii, w alcząc ua froncie rosyj­
skim. dostał sie do niewoli rosyjskiej i 
zaginął. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego, w zywa s»ę, a- 
by zawiadom/ono Stąd o zaginionym 6358 

SąJ okręg iwy.
R zeszów . 19. września 1924.
L. cz. T. V. 33ó'24/3. Józef Ziemba, 

urodzony 1899 w R zeszow ie, powiat 
R zeszów , przydzielony do 40 pułku pie­
choty, w sierpniu 1917 w ysłany na front 
włoski, tam imał być przeniesiony do 95 
FP. i pon/iósł śmierć. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, 
v żyw a siię, .  aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym. 6357

Sąd okręgow y
R zeszów. 6. października 1921.
L. cz. I'. V. 119/24/3. Franciszek 

Wajda, urodzony 1899 w  Kącikach Ja­
giellońskich, powiat S trzyżów , w yje­
chał przed 18 latami do Ameryki, w cza­
sie wojny 191-0 służył jako ochotnik 
przy wojsku aniarykańskiem, dnia 4, 
sierpnia 1916 zastrzelił się i został po­
grzebany na cmentarzu w ojskow ym  w 
Postom Wdrażając postępowaiiie celem  
udowodnienia jego śmierci, w zyw a się, 
aby uwiadomiono Sąd o zaginionym,

Sąd okręgow y
R zeszów , 14 maja 1924. 6356
T. 79/24/5. Piotr P ycyk  ze Stężnicy 

zaginął w niewoli rosyjskiej Podpisa­
ny Sąd w zyw a każdego, ktoby o życiu 
jego Ttoł •lu d om  iść, aby dał o tern

znać Sądowi w przeciągu 6 m iesięcy. 
Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma 
żadne* wiadomości o życiu jego, uzna 
go za zmarł' go 6482

Sąd okręgow y, Oddział IV 
Sanok, dnia 22. września 1924 
T. 132/24. Iwan Basarab, syn Dm y- 

tra, urodzony 1882, zam ieszkały w La­
chów cach, żołnierz o austr armji, za­
ginął w bitwie pod Ściaukam'—-Użok 
1914 loku. Wdrażając postępjw anie ce­
lem uznania go za zmarłego, w zyw a się, 
df', uwiadomiono Sąd alb 1 kuratora 1- 
w ai:a Kr.ryhka, s. M'caała w Luchow- 
cach c zaginionym do 6 m iesim y, po- 
c;xm Sąd rozstrzygnę na ponowny 
wr.iusck. 5888

Sąd okręgow y.
 ̂ Stanisław ów , 22 sierpłiia 1924.

T . [V. 178/23/7. Andrzej Ciążadlik, u- 
rodzony w Mszanie Dolnej 1886, zaginął 
na froncie moskiewskim 1914 W draża­
niu postępowanie celmn uznaiwa go zmar­
łym. w zyw a się o udzielenie o  nifcn 
w iadoniości. 6404

Sąd okręgow y, Oddział IV.
N ow y Sącz, 20. września 1924.

--------- O---------

POSZUKT/JI: SIĘ ajentów. Dobry zaro-. 
bek zifpcwniony. Fabrjka obuwiu, pl. 
Si. Miasto 9 w Radomiu. 6475-2

WAGI stołow e, dziesRtne, w ozow e, oso­
bowe, bydlęce, odważniki. Pasy, cement, 
piece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
pocynkowana, papa, motory, obrabiarki, 
urządzenia młyńskie, transmisje, narzę­

dzia — poleca 
„PILOT“ Lwów, u|. Batorego 4. 

Oddziały. Tarnopol, Podw oloczyska.

KONKURS.
śląski Urząd Wojewódzki w Kato* 

wicacn ogłasza
KONKURS

na wakującą posad? leka-tza. weTcryna- 
ryjnegu w W ydziale Rolnictwa i Dóbr 
Państw owych w Katowicach.

Z posadą związane są  pobory VIII. 
względnie VII. grupy przet.idoianej u- 
siaw ą o uposażeniu tunkcjonarjuszy p-cń 
stw ow ych z 29. października 1923 r. Dz 
Ust. Rzp. Nr. 116 poz. 924, zależnie od 
osobistych kwalifikacji.

I)o pocącia, które konipetcnci mogą 
w nosić do dnia 20 listopada 1924 roić-, 
należy dołączyć w  oryginałach lub w ie­
rzytelnych odpisach:

1 ) rretrykę urodzenia,
2) św iadectw a ukończonych studjów,
3) poświadczenie sb /w ateistw a  p il­

skiego,
4) św iadectw o lekarzą urzędowego.
3) Curriculum vitae. 6478

Wojewoda; Bilski m. p.

OGśOSZfcNIE LICYTACJI.
W państwowem Nadleśnictwie Pole­

ciła w odbędzie się 20 listopada 1924 r. 
publiczną licytacja ofertowa na sprze­
daż drewna użytkow ego dębo/l ego w 
stanic gotowym  w  przybl ćoncj ogólnej 
ilości 4077.81 m3 1 użylkow ego bukowego 
w stanie gotowym  w ilości około  
795,49 m3, tudzież drewna użytLowege 
dębowego na pnip w  ilości okolc 
2.280 m".

O ic/ty  rależy wnosić do wieczora  
dnia poprzedzającego licytację.

Bliższe waruniki są do przeglądnię­
cia w Nadleśnictwie Bolechów iub w 
Dyrekcji pk fcgow ej Lasów Paiisiwo- 
w y Cif w e L.wowię. 0477

D Y R ŚK C JA  KOLEI PA Ń ST W O W Y C H  w  S T A N I S Ł A W O W I E ,  
do L. 848 2;X

ROZPISANIE DOSTAWY.
R ozpisan ie d o sta w y  n żej W3mi.n:onych m aterja łów  nastąp; 

w  drodze publicznej rozpraw y ofertow ej, a m an ow icie:
I. N a c z is  od 1 I. do 31 XII. 1925:

1. o d lew ó w  żelaznych , z kujnego żelaza i o d lew ó w  sta low ych  
ja k o to  : ło ży sk , k lo c k ó w  h am u lcow ych  i L p. —

2. tow a ó w  żelaznych, ja k o to :  sia tk i i link i drucianej, lańcu- 
cn ów , n ,tó w . zaw łóczek , m uterek  i t p. —

3. w yrob p w  d zew n y  h, .takofo: k o ik ó w  do rr.aź lic , d ażków , 
sty lisk , f f f f ó w  do beczeK, m io e ł brzozow ych, y  ęgls, drzew neg: i t. d

4. w yrob ów  pow roźniczycn,
5. m a te ija ’ó w  służących  do czyszczen ia  i uszczeln ian ia , —
6 w yrob ów  szczotk a;sk ich .

II. N a czas od I I .  do 30 V I. 1925:
7. farb I chcm ikalji, —
8. la k ieró w  i k itó w  —  I
9. w yrob ow  tek sty ln y ch , jak o  to :  r łó tn a  tap icerśk iego, op o­

n ow ego , czerw onego na chorągiew ki sy ^ n iło w e , śc ierek , traw y  m or­
sk i j . rod u szek  do m aźnic, gurtów , k n o tó w  w c in a n y c h  do m a ź iie  
i lin orów  do lrm p naf ow ych .

B liższe  szczegó ły  co do ilo śc i i gatunku  zapotrzebow anych  
m aterja łów  por^ziąć m o /n a  z form ularzy o fertow ych , k tóre otrzym ać  
m ożna u p o 'p isa n e j D y rek cj1 K olei P a ń stw o w y ch  bezpośrednio lub 
pocztą za n ad esłan iem  n a le ż y te ś ;  na porto.

O ferty sp ija n e  na przeznaczonych do tego form ularzach, n a le­
życie o stem p lo w a n e, op ieczętow ane i zaopat zone n a rw em : »O f; ta
ną d o sta w ę rozm aitych  m aterjałów * na leży  w n ieść  do D yrekcji Kojei 
P a ń s.w o w y ch  w  S ta n isła w ó w  e najpóźniej do 3 . g r u d n ia  1924  do 
godziny 12-tej w  południe.

G eny z u w zględn ien iem  opakow ania n a leży  podać fran o jednej 
ze stacyj p o lsk ich  k o le i p ań stw ow ych .

W  ofercie na leży  rów n ież  podać pochodzen ie m aterjalu.
W szy s k ie  w  ofercie podane ilo śc i m ogą być w  m arę potrzeby 

o 2 5 °/0 p od w yższon e lub zm niejszone.
D ostaw a w szy stk ich  ma erja łów  m a nastąp ić  w  m iarę po- 

irzeby na p od staw ie  częśc io w y ch  zam ów ień  w  cz. s ie  od 1. stycznia  
io  30. czerw ca, w zględn ie 31. grudnia 1925.

K ażdy oferent m oże być obecnym  oso b iśc ie  lub przez p e łn o ­
m ocnika przy k om isyjn em  otw arciu  ofert, które nastąpi dn'a 4. g  u 
dn a 1924 o godzinie 9 -tej przed południem  w  gm achu D yrekcji Kr.lei.

P od p isan a  D yrekcja zastrzega sob ie praw o p rzyję:ia  oferty  
bądź t j  na całą ilo ść  ofarow an go m aterjalu, bądź ty lk o  na część  
tego, n iem niej zastrzega sob ie  prawdo zupełnego odrzucenia oferty.

O ferenci zostają  w  s ło w ie  przez przeciąg ó tygodni i są zobo 
w iązani na żądanie zło y ć  k aucję w  w y so k o śc i 5°/0 w a ito śc  pizyzna- 
nej d ostaw y.

O ferty w n iesio n e  po term inie lub tak ie , które n ie odpow iadają  
w arunkom  niniejszego rozpisali a, nie b jdą  u w zględ n ion e

W S ta n is ła w o w ie , w  październiku 1924. 6472
D yrekcja K olei P a ń stw ow ych .
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